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Anglia satąflaU od sowietów IMnissiege rsseimc!
Bolszewicy odrzucili propozycsre angielska!
Radio moskiewskie ilosi @ Podlasiu robowsfi sfjMifiskuł

l i i i  poIsHi nie s i r p i l  v  m W i  ^estpci! tafliytli wisioioiii.
Anglia proponuje sowietom dziesięciodniowe zawieszenie broni?Metody techniczne

rosyjskiej dyplcmscyi.
Lwów, 10. sierpnia. 

Rysy i właściwości pewnego narodu mają 
ŁejJdency,ę do uporczywego powtarzania siQ w 
'dziejach. PozjomSe zdawałoby się, że cała prze
paść oddziela rosyjskich bolszewików od działa
czy caijskiet} Rasyi i od czasów carskiej Rosj i. 
Tak by się zdawało, uwzględniając ogromną ró
żnicę między Mikołajem II a Leninem lub mtiędzy 
•Makolajem Mfkiołajerwiezarni a Trockim.

Jednak już masrtppne zestawienie każe być o- 
Strożniejszyim. Postać Sazonowa, ostatniego mini
stra  spraw  zagranicznych za caratu już tak zasa
dniczo nće wyróżnia się odi obecrtogio komisarza 
ludowego dla <jpraw zagranicznych Roisyi sowie
ckiej, Cziczerina. Różnica ta może tylko istotna, 
i i  o ile Sazonow był typowem reprezentantem 
biurokratycznej dytpfomacy}, ludzi nowych, to 
Czdczerm, mimo cały siwói rewolucyonrzm tkwi 
fcłębtej korzeniami w społeczności (rosyjskiej doby 
starszej, koloru raczej moskiewskiego, niż pefers 
burskiego. Cziczerina rrrożnaby poniekąd porównać 
2 Talleyrandem, rewołucyi francuskiej, ze wzglę 
’d« na jego arystokratyez. pochodzenie, ale też na 
I łm punkcie analogia się urywa, ponieważ, jak 
wiadomo, Talleyrand był typem karyerowicza i 
moralnie bardzo słabym, gdy Cziczerm jest ideo
wcem i to niepospolitego gatunku, iprzypominacyrri 
znown tylko po części Włodzimierza Sołowiewa 
y tóż  ten botarsko-bohszewicki dyplomata Czi
czerm w  taktyce swej dyplomaty i odświeża t od 
<nawia doskonałe zapomnianą, zdaje się już ru ty
nę moskiewskiej dyplomacyi ,starej dobyo jakkol- 
■^iek tu i ówdzie towarzysze i podwładni Czicze- 

dorzucają do maj prawdziwie azyatyckie ka
b a ły .

Stara ta dyłplomacya moskiewska była zaw- 
*2* nieszczera, mmiojsza o to. Dyplomacya starca 
d a t y  wcgóle nie była otw arta; była ona zawsze 
obłudną, zamknięta a przcdawiszy.stkiem osrrrmrJ-e 
hPanta i przewlekająca otbrady dla jak najbłach- 
tezych pozorów i powodów, czy to szło 0 etyki s- 

e 0 tytuły car&kie, o jakiekoLwielk uchybienie w  
(Ctag dalszy r.a str. 2 giej).

Londyn, 5. sierpnia.
(PAT.) „Sun Expresfa“ potwierdza, ts  Anglia 

aapnaponorwąJa sowfetóm dziesięciodniowe za
wierzanie broni.

(Za wiadomość powyższą podany w depeszy 
własnej uległa wczorajsza „Gazeta Wieczorna'* 
konfiskacie — a jednak władze warszawskie nie

■uznały tej inforimacyi za ,urezJrowa sensacyę", 
pozwoliły.,na puszczenie jej w świat przez półofu 
cyalne biuro informacyjne, jakiem jest „PAT". —i 
Możeby się nasze władze cenzttralne zechciały t  
'Warszawą porozumieć co do kryteryów cenzury, 
‘by nie utrudniać, tak nie łatwej w  dzisiejszej chwi 
ii pracy dzdenmkarskiej, — Red. „Gaz. Por.**) .

Sowiety nie chcą się zgodzić na proponowane porozumienie!
Odpowiedź na memoryał koalicyjny jaszcze dotąd nie nadeszła! 

Linią rozajmu miałyby być pozycye dotąd zajmowane!
Berlin, 9. sierpnia.

(PAT.) (Wolf) Konferepcya między Lloydem 
Georg en: a Milłeranidem rozpoczęła się dzsiaj ra
no w Ilythe i trwała do godz. 1.30 a o godz. 2.30 
wydano następujący komunikat ze źródeł angiel
skich : Rząd ; ngielskl nie otrzymał dotychczas od
powiedzi od sowietów na notę, która im została 
doręczona w p u tek. W międzyczasie otrzymał in- 
formacyę co do zamiaru bolszewików, klóre każą 
przypuszczać, żc oni nie chcą się zgodzić na pro
ponowano porozumienie. Wiadomo, żc po konfe- 
rencyi, która odbyła s e w  piątek, między M ile-

randęm, Lloydem Georgem, Bonarem Lawem i 
Curzonem, a przedstawicielami rządu sowieckiegoi 
wysłany został memoryał do Moskwy o zawarcie 
rozejmu dziesięciodniowego nts froac.e połsko-ro- 
syisk'm z tem, że obie strony poz),taną na swo
ich pozycy ach I nte będą się starały ich poprawić 
w czasie rozeimw- Ponieważ sowiety wzbraniają 
się i  tiptv ać operacye, całe przedpołudnie toczyła 
si? żywa wym ana zdań nad wyborem środków, 
kn re  mają być podjęte. Lord Riiell, który prztd- 
lężyl powyższy komunikat zakończył go słowami? 
sytuacya j ^ t  poważna.

Sowiety chcą zyskać na czasie, by zająć Warszawę!?
Do tego przekonania doszli premicrowie Francy! i Anglii.

Paryż, 9 sierpnia. Przy szli oni dlo przekonania, że rząd bolszewicki 
(PAT ) (Radio. Komunikat z Hythe z niedzieli chce zysk ć na czasie, aby zająć W arszawę I wpro 

po, południu. Prem erowie francuski i angielski wadz e tam polski rząd komunistyczny. Zastana- 
konfcrowali do godz. 7.30 o następstwach odmo- jwiali sic dalej nad środkami, których trzeba bę- 
wy sowietów co do zawarcia dziesięciodniowego dz:e użyć w  danej syTuacyi i wydali stosowne po- 
rozejntu z armią polską o której to odmowie do- lecenia ektipertom wojskowym, 
wiedziano się z moskiewskiego rpdioteiegramu.

ZAGADKOWA WIADOMOŚĆ O DALSZYCH 
ROKOWANIACH W MIŃSKU.

Paryż, 9 sierpna. 
(PAT.) Radio, i— ^Wiadomość rad  otelegrafi- 

czna z Moskwy z  niedzieli głosi, że rokowania 
między Polską a .sowjetątai będa.-Brsyąądgpae. .w.

dalszym ciągu w  Mińsku dokąd przybędą delegaci 
bolszewiccy 11. sierpnia br. Daiej podaje depesza 
że propozycye koalicyi zmierzające do ustalenia 
zasad pokoju m ędzy tymi dwoma państwami bę
dą na tej konferencyi przyjęte.
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toreJECrtieifcyl dytpśomaiyonnej o baijarawaiuc 
•sasSa fti,

I d jp lo m a i tmcsuitrwscy byli rów lreż uii* 
Ptrzaori w (ttżj wania ipcśrećalków djipiam atyó^ 
ty ch  przy zawieraniu pokoju miedzy P ' -skg, a 
Mostową. Jednym z takich oaiłznitkomiłtszych p*v 
średnkó.y byl Jezuita, słynny Antoni Paysawin, 
ca czasów S łefana Batorego. Zdawało mu się, że 
nrzywreć: ,e Moskw? i Iwana Groźnego do jedno
ści z kościołem rzymskim, tak właśnie, jak nif '&- 
Ld«n fantasta socyalistyrozuc-anarchŁujący w za
chodniej Europie wyobraża sobie, że sprowadzi 
bolszewi'Zisj?cytdh Rpsyan na  tono wspólnej amę- 
hłzynai odowej igocyalisitycznej m acerzy. Dla tej 
'Właśińa chimery Possewin zużył n.eanato energii 
>by wr®y aąć na przerwanie wojny Iwana Groźne
go z  Polską, i mcina. powiedzieć, że bod niejed
nym  wzgKdem osłabił ówczesny na-oór Polski na 
'Mostową. Przy ezywił on się taż w  niemałym sto- 
imk do wytworzenia togo fałszywego zapatry
wania w  klórcan wychów ił się Zygmunt III że 
■Moskwa da sofcie ostatecznie mairzuiać katoDckie- 
'go władcę Kosztowało nas to tylko katastrof? w 
V.toscnku do Moskwy ma początku XVII w. — 
'Wk^JKntnertre różnych technicznych środków Sita- 
jrea r o s y js k i  dyptemacyń rtaje nam żywo prz :d 
Oczyma, gdy uzm y ,łowimy sobie ka-rupar ię dy- 
jfflomatyczm obecnych bolezewików w  ciągu we 
'żąc -■go rckiu-
\ P^zedcwiszysikietm ów upór, gdy chódziło o
tarzjjęeie polskiej propozycyi prowadzanie roko
wań w Borysowie. Gdyby bo&s zewikojn chodzi, o 
wówczas istotrie o pokój, byliby się rzecz ja- 
crai na Borysów agiodz,,.. Udawali witedy ąż d ) 
ynzasady ipobtych il zwyciężonych, zapewniał" 
fewiat cagy o ®ńtaWOŚci do ,poko"iu, aie n w godzili 
;ię na konkretne propczycye rokowań. Tak zu- 
•pełnie, jak za Iwana Groźnego, gdy gwałt mobili 
7 powodu postępowania naszego w Inflantach — 
które rrg iy  do Moskwy nie należały j. powodu 
•utraty PcłooKa, Wtóry sajni niedarwino na Litwie 
feddbyli.

Teraz są Rosyanie narazi16 militarnie górą 
iMic chcą jednak ztfricftwISrownć przeciw sobte o- 
piiiiJ oałego świata zachodniego, nie wyłączając 
iocyaLitów , nie maga przeto otwarcie powie- 
UzieC' „Nie chcemy (pokoju. pędz.amy walczyli da- 
4ej aż agiiiecFemy Polskę". Dlatego me z-awiado- 
faiS nas odrazn o wszelkich warunkach zewnętrz
nych i mcteryalnycb rozajnru i pokoću, p rzo d y - 
krie robią wtszysitko, byśmy się o tych warunkach 
-dowiedzieli najpóźniej, by rolkowania o ile tylko 
N/ogóle się mają rosfpoczać możłteoe odroczyć, 
i  Dl itego nie telegrafują do W arszawy, że me 
łżyazą sdbie rokowań o roze-jm, bez równocz !- 
^ rych  rokowań o .pokój, .tylko ozekaja na przy i a zd 
•naszej} delegacyi r- zetimown, a więc zwMka — 
tktżra !m dala mowydł. kilka dmi mclznaóci .po sił
owania, się ,naprzód, tak, że wogóle licząc od 25 
^•pca, kiedy m ceły rozpocząć się per^raictacye zy- 
sflcaiB już przeszło dwa tysodlniie i możność pos <- 
‘mącia się od Grcdny aż pod W arszawę.
1 Teraz, gdy rząd polis!:! zamykając oczy na 
cały SmSydemt rozetjmowy oświadczył, że przyśle 
'deicpacye pokojową, irzalełżnS dedmk wysłanie jej 
•od odipowibcLc! .sowietów na nasze Kardynalne, — 
‘zasadnicze warnpki, zaiozyna z es trony rr oskiew- 
'skie* ćtztałać komisarz Cziczerin, ale... stacya 
harBotełeg-aficzna moskiewska, która krótko i 
‘węziewaito oświadcza, że tylko w pewnych go- 
‘dzk ach będzie przyjmowała depesze ^ r s z a w -  
'Jkłe, tak jałJby itu nie szlo o najźj^wotnieisze łnte- 
*resy nietyllco Polski, ale i rosyjskie. Ton OF-ta- 
1tni środek wygląda już rzeczywiście na obrazek 
‘XVII wieku, kredy się posłrw t sp.aszacumu do 
*Wairszawy ustawicznie psuły koła u  wozów, O- 
łJra wk, z poza którego przegląda, przebiegle obli
cze starych, ‘boiarów maskiewisklch, kłórzy odcho 
dz3H ad Siołu konferaocyi jeśli w  carskim, tytule, 
rrzectuek  n'e był na swo.ieim miejscu.
J Zdawtatoby się na poOstawie tt®o rod/ału o- 
peraicyi pertraictacyjnych. ze bolszewicy n'"e r/o- 
'jtinreigo kierurto., ajle .wtaśnic z LeuKtKftn |  Cr!- 
czar:-ehn ąą ftjęle- stanewte- ) sobie nie życzą noka 
}u. Z pemm nie wierzę zupęlnm w szcz?:to^Ć o~ 

'św lado z iń LV>y4ai Georgia, że kontynuowanie 
K  na ponkich mcwąitipliwię, terenach cfaw-

cza r̂ ettyBr-ę zeiy atde roLvfwań hoaliry* * Rasyą, 
ale nawet ignotfoę wojny-

Nie wieoń/ co myślą. Wieimy Jedno: na upór 
bolszewickiej dyplamacyi, taac samo Jak na upór 
■starej imasik ewskiaj ich poprzoc nłczt' utoną in- 
netgio lekarst.ya, jak tylko bić mocne i k̂ najm j- 
cniei, ,nie Ucząc na żadne puśTedrtóctv -o.

Jeisli to jodyna droga do zmuszenia Ich, by 
mówili jasno i otwarcie. Irnej dróg niema. Boi

sz jwicy rzeczywiście aklimatyzują się w  Posyi. 
Muwią o pokoju, <tle prowadzą wejnę, mówią o 
'zwalczaniu mdii ary zmu, armia fcih jednak funk-. 
■cyonuje tylko na podstawie terroru mUliarmao, 
mówią o  Jawnej i demokratycznej diTlomacyi — 
'odezwami i depesz; .mi zalewaj? śrw'at, a dt^plo- 
teacya CzJczeriiia Idzie utarta dix^gą bcjaidw I 
"dumnych dyrków  XVI i XVII wieku. J. B.

Eezczelnonć bolszewicka nie zna granic!
Morawska Ostrawa., 8 sierpnia.

(Tel. w i j  „Morgenztg/4 donosi: Ze Sztokhol
mu telegiaiują: Rząd sowietów 1 omunikuje na
stępujący rad otelegnam, któryby wskazał aa zu
pełne zeiwania pertraktacyi pokojowych:

'Polską ze-wafa układy i zadaje się, że om  po
koju faktycznie nie chce, W ten sposób oszuka
ła^!) ona Rosyę i koa'icyę P  :łacy ^ ź y U  tylko do 
Uzyskania pauzy dla złapania oddechu celem przy 
•getowania nowego zamachu na sowiecką Rusye, 
Jak to z,ftsztą n inister Daszyński wyraźn e pod-

kreśiił(?). Rosya proponowała delegatów, którzy 
przyjechalll w  sprawie pertraktacyi rozejmowycn. 
by kazali uzupełnić radiotelegraficznie swoje peł
nomocnictwa także dia pertraktacyi pokojowych, 
a ewentualne dalsze wskazówki mieliby ewenmaJ 
-nie przyw eżć specyalni ki’ryerz3r.

Pertraktacye polotowe mrały s ę rozpocząć 
po otrzymaniu pełnomocnictw. Mimo to Polacy 
odjechali do W arszawy, bc rzeczywiście iiit 
chcieli rozejmu, lecz prz< rwy dla odetchnięcia.

Rząd polski nie otrzymał petąd żadnej wiadomości
ani o oc.m iceniu propozyoy! angielskich ani o zjeźdzśe mińskimi

odrzudll propozyc^ angielskie, ani też o tcpi 
Jakoby w terminie środowym mlaj nastąpić zjated 
delegatów ^ dsklclr 1 ^Pwjeokich,

"•yarspiswa, 9 sierpnia 
<PAT. Ministerstwo spraye zagranicznych ko- 

rrunikuje, że mimsdmstwo nie otrryiralo dotąd 
żadnej wiadomości -ni 0 tem, jakoby bdiszer*Tfcy

Anglia zgodziła slą na treść odpowśodzl bolszewickiej
vr sprawie rokowań londyńskich.

Lortfyr, 3. sierpnia. 
fPAT.) „Eyenirfg Standiard" ypow aż,r"ory 

sP^t do podaniu w k c omośoi, że rząd ;ta*»ielsk! zgo
dził się na treść odpowiedzi bołszew-aklęl, cho
ciaż ject niezAduwaljąca. Konfaredcy^ londyńska 
obsjmłe sprawo Pcpjd  f ^fpruwę p ’coju Jecz baz 
pośt dnie rokowania miedzy Prlską 1 Rocyą 
ijędą sli pnawdopod-jbule g<lzlel ucksie? % udz!a!łein 
'.państw gi^niczątych z krajani ptazcgtającyml \% 
wóitde. - *■ -

„Dąily Tclcgr.“ w yraża nadzieję, że sowień* 
/skłonne będą do ustępstw. Pojednawcze stauowk 
sko delegatów sowieckich (pozwalr. prsyp-tszczi ć, 
iz można będzśe urfknSć środków ostał ecziiych.
- , 1 )auy Chronicie11 kładzie nacisk na konie

czność jcJsIcbo wtspółd.'1 iałaula AngH4, . Fratcyi I 
'Włoch

PODSTAWY POROZUMIENIA L. GEOFGZ A 
Z KUilENIEWEM.

P tryi, 9 sierpnia.
(PAT.) Prasa  francuska podkreśla doniosłość 

ostain ej konferencyi Lloyda George‘a z Kam e- 
ndewt-m. w  czasie której wedle „Jotrrnalu“ do
szło do porozumienia z tem jedynie zastrzeżeniem 
że Milleraud zgodził się na ułożone "warunki. Pod
stawy pi>rozum‘sn’a są następujące:

Natychmiastowe i.wzerwanie działań nleii^y- 
JadClskich.

Wszczęcie rokowań ,mających zrbizrlec®yć 
Rosyę przŁ-crw rowei o*onzywl3 polddej

Usl łono także podstawę tr. tatu pokojowe*
go, którego szczegółowe om ówione nai tkałoby 
na koiftrencyi londyńsliei.

Sprawa g«n. M rangla nie byłaby omawiam * 
aibowier.i Anglia zrzeka się inł erwJincyi w  tęj 
sprąy ie.

Ksmieniew groz’ LI. Georg3(owi rewolucyą światową!
A< -*awska Ostrawa 8. isi enpnia 

(Tel, wł:) „Morgerutiteiig41 donosi z  Lon
dynu: Stos unici Anglii dc bolszewików źHŁżają 

'się do momentu rorastrzygającego Osratma konf“- 
reneya Lloyda Gecr(ge’a z Krassinem i Kaamenie- 
wetm dow odia jafsno niemożliwa^cj porozitmienia. 
Wcijorwnicza postawa dejegacyi; bulszewickiej, a 
zwłi^szcza Kcnnenłewa, w yw arła na Lh>y dzi^ Ge

’omge’u glębnkJe Tnraźende. Kajnenicw  .nie iprosl 
ir ź  o ipodjęcie stosunków handucwych, lecz stawia 
warunudi I g>otzi ilewolacyą fwiażowa Islamu, i za. 
‘machem na kolonie mdyjskie w  ,Azyt — Zarząd że
nią wojskowe sztabu generalnazo i ^«ta3ra®^.:1 
dowocizą wyraźnie, ze zanosi się w najbliższym 
czacie na zerwauie stosunków nn.ędz> Ang_ią a 
Rcsya słowie cką.

Pz-dby rokow ań ze strony A n glii będą ;eszcze podjętel
PRZIDfWSZy STGEM WYCZERPAĆ WSZY

STKIE ŚRODKI POROZUMIENIA.
Londyp. 9. sierpnia 

(PAT.) ,OU$fcrwer“ pisze: W Jn^eres.e Anglii 
I pokoju rozedm ze sowietarni Ha warunkach imo- 
żl"jwycu ,do p zyjęda powwNi być c yrokitywą dla 
polityk, argiel^iej. Koła urzędowe w  Londynie sa 
nastrojom r-ptj misłj-cznię J mają przekonani^ że 
Lenin nie szczędzi wysiłków aby doprow adzi do 
pokoju, rozunne bow;ern. ze największy niebezpie
czeństwo dla Rcsyi bylobv objęcię ■ władzy przez 
dyktitf ra, N, leży przpiUei/szystklea wyczerpać

wszelki? środki pcrozumlen a  a dc blokady u t to  
się dopiero wtedy, gdy rząd sowietów e cttówl 
vycoiania <$we: armii z gracie Fokki.

RZ-aD a n o . d o r a d z a ć  b e d z ^  JEGZCZE 
ROKOWANIA.

Wiodtń 9. sierpnia.
(PAT ) BK Z Paryża. W .dlę ,.Matir.“ Ltoyd 

Gaorge miał wczoraj erowu dłuższą l.onfarencyę 
z Kamietfewrom i Krassinem. Sądzą, że rzgd an
gielski będą e daloj doiadzać rorooczecie rokowafl 
rezejmowyer, i pokoiow 'cL.
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OŻYWIONA WYMIANA DEPESZ MIEDZY 
WASZYNGTONEM A LONDYNEM.

Waszyngton, 9. sienrm a. 
{PAT.) M ęJzy  Was zyngtonem a Londynem 

trwa ż~s wa. wymiana depesz. Mocarstwa sprzy
mierzone przedłożyły Stanom Zjednoczonym pro- 
1ekt pcmocy amerykańskiej dla Polski.

Dziś bądzie przedłożono sprawozdanie Izbie gmin!
Enterta nie ma już wątpliwości co do zamiarów Rosyi.

WILSON ZWOŁUJE KONGRES W SPRAWIE 
FOMOCY DI A PCLSKł.

ParyżT^. sierpnia.
(PAT.) (Havas) „Echo de Paris“ podaje, te 

prezydent Wilson zamierza zwołać posiedzenie 
'{ongresu, aby zażądać od niego pełnomocrrttwa 
w zakres1 e marynarki i wojska potrzebnych do 
pomocy dla Polski.

KO^FERENCYE Z WILSONEM.
Nowy Jork, 9. sierpnia.

(PAT,) Sekretarz Stanu dla spraw zagranicz
nych odbywał także dziś konterencyę ^ W ilso 
nem w sprawie obecnego położenia Polski.

ZJAZDY PREMIERÓW KOALICYJNYCH.
Wiedeń, 9. steip-ria.

(PAT.) Rado B. K. z Turynu „Stampa“ po- 
daje, że GioHittł i MiHerand m m  się w sierpniu 
spotkać. Spotkanie to poprzedzi parada Lloyda 
Geongea z CBoiitt m która odbedż e się w  Lucer- 
hit.

POSEŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH WRACA*
LOj  An gelcs, 9. sierpnia. 

dPA T) Havas. — Poseł Sanów  Zjednoczę 
tych w  Polsce, bawiący tu na urlop'e, o trzyrrił 
»d Departamentu Stanów rozkaz a ty  natych- 
łiiast powrócił na swoje stanowisko,

Losy nowej Europy rozstrzygną się 
nad brzegami i Wisły!

P rry ż i 9 sierpnia. 
(PAT.) Dzienniki zamaczają, że w  dzisie^h-ęj- 

komfererucyi wezmą .udzia] mor szafkow e Foch v

„Matia“ podkreśla, że Anglia i Fra.nicya, ni'e 
«ats;‘laijąc iiaiwet PcflikD wojskiem, rozporządzają 
potężnymi środkami innymi przeciw bolszewikom.

„Petit Pariisien“ podaje: Lloyd Georg e zażą
d a ł od bolszew ików  ztape j td a n ła , ż s  u la  wkroNzą 
do W arsraawy.

„Petit Journal“ podaje, że deiegacya 'bolsze
wicka zawiadom'la Lloyda G e o rg a , ze państwa 
traiuczkce z Rois^ą rr >gą uczestniczyć w fconfe- 
rencyi londyńskiej pod wa mrokiem, że Niemcy bę
dą diopusz'zone również do udziału w konrercn- 
cyi.

Wedla wadicmriści prasy paryskiej w ad ml 
'Hkjy] angielskie] punuie ruch ożywi OnT, a „Ga»i* 
)ois“, umawiając wypadki w p o!;sce twierdzi, ii: 
Niemcy zdtradziły sfc rewę cywlzacyi, .popcrając 
daJazd ibaiiba.-zyńców. Lr*y nowe] Europy r̂>* 
*tózygna s!q nad brzegiem Bugu 1 Wisły.

n a d e S l a m U ;

Paryż, 9. sierpria. 
fPAT.) RnćEo. —  Jak podają dzienniki, bonfe- 

reneya- w riythe na podstawie otrzymanej w  ntA- 
dzieię rano wiadomości zastanawiała się nad tern, 
jakie środki mają być (przedsięwzięte w  danych 
warunkach. L*oy<ł tńsorge przto(Hdżv sprawozda
nia izbie gmin d0 wtorku. K-utJfersncfya nie ma 
wątpliwości, że zamiarem Rasłyi iść iiaprzófI, za - 
Jąć W arszawę i ustailć r»ąd sowietów polskich 
Dale!) telegraf zaznacza, że gabnoty  koalicyjne 
staraja się uratować P«)flislkę nietylko od 'klęski 
śnłstlrnęj ale od gwałtownego flibaloniia jej syste
mu socyalnego i ekonomicznego. Jeżeli koalieya 
będzie zmuszona w ystą rłć czynnie, to je; pomoc

pójdzie w tvm  kierunku, alby Polska dała sobie ra
dę. Jest to polityka obrony, żadna pomoc nie bę
dzie dana dla ceiów agresywnych lub dla amfbicyi. 
Dalej powiada dziennik: Pozwoliliśmy Rosy! sa
mej decydować o swoim losie, niech Polsku, de
cyduje o swoich losach • bez przeszkód w pełni 
praw  narodoy ych, kióre Rada Najwyższa ^odpi
sała na wniosek prezydenta Wilsona.. Tmdno so
bie wyobrazić, aby 13b cynii. an*gielscy i po'Stycy 
party,i robotniczej mogli fiyć w  ópozycyi, przecie 
w ko polityce zgodnej z ich podstawowymi zasa 
darni, atbo żeby cały naród mógł odimówć zgeu -r 
aa krotki, które rządl czu.e s*ę w  obowiązku pod. 
jąiH.

NTEBEZPjTCZFNSTWO f o l s z e w ic k .e  u p o - 
SKOIiALONA FORMA NIEBEZPIECZEŃSTWA 

PANGERMAŃSKIEGO.
Paryż, 9. sierpnia 

(PAT.) H a\as. — „Petit Pailsien" podkreśla, 
iż obecność na konferencyi w  Hythe marszałka 
Focha i marszałka Wilsona oraz admirała Bety‘- 
ego n u  p.erwszorzędne znaczenie. Obecnie całe
mu zachodowi grozi niebezpieczeństwo.

„Joum a11" oświadcza, że należy uratować 
Polskę i utworzyć sduą baryerę, która w  trakta
cie wersalskim zaledwie została zarysowana 

„GaLrlois“ podkreśla ulehezp'eczeńfłwo jakie- 
by powstało z połączenia się rozstrzelonych s ł 
bolszewickich z niemieckim zmysłem organiza
cyjnym.

,j?igł#no“ domaga ńę od mocarstw sprzymie
rzonych zajęci# jak nalenergiczniejszeg^ stano
wiska i oświadcza, że Francya uważa niobezple- 
czeńs wo bolszewickie za udoskonaloną fonmę nie- 
bezp: ecze stwa panger mańskiego.

„TE’1PS“ PRZEWIDUJE WTARGNIECIE NIEM
CÓW DO POLEKI.

Pcryż. 9. sierrn a. 
(PAT.) ,,Temp^“ przypuszcza, że i s tire je i>ro  

grajn rzekomo pokojowego współdziałania m!ę- 
dzy sowietami, a Niemcami, którzy pragną dopre- 

! wadzić do skutku konferencyę w  Londynie, aby 
módz domagać się rew^zyj +ralktat:u wersaaskle- 

!go. Konferencya ta bynajmniej nie jest potrzebną 
dla zawarcia pokoju z Polską. „Temps“ przewl 

, duję nawer wtargnięcie Niemców na terytóryum 
Polski i doradza w  tym w ;’pad>u piorunujący od
wet ze strony sprzym erzeńców n5e nad Wisłą ale 
nad Renem.

TAJEMNICZE SIECI.
Gdańsk, 9. sierpnia. 

(PAT ) „Dziennik Gdański" w artykule wstęp 
nym ot „Tajemnicze siec; organizacyi propagan
dy w  s z tchn i emi eck i ej “ zaznacza że prasa haka-

łystyczna w  corąz jaskrawszych barwach maluje 
położenie , Polski, donosząc o nieistniejących i 
przedwczesnych sukcesach bolszewickich. Celem 
tej dokonywanej systematycznie i pod jednolitem 
kierownictwem akcyi, jest rozbudzenie wszech- 
nSemiecKiego „hurra patryotyzmu" 1 rozdmucha
n e  jak największej nienawiści do Polski, aoy na
stępnie na tem tlę prowadzić agiitacyę iredmty- 
styczną na Pomorzu, w  Poznańskiem, w  Gdańsku 
i t. d.

Kierownictwo tej wielkiej, obijmtijącel całą 
Rzesza organizacyi, podzieliło się miedzy 3ernn» 
Królewiec, Piłę, Kwidzyń, Gdańsk, Wrocław, 
Katowice ą  ekspozytury ich znajdują s5ę w  róż
nych miejscowościach Pomorza i Wielkopolski.

SOCYALlSCI NE2M. W3YWAJA ROBOTNIKÓW 
BY NIE POPUŚCIĆ DO PRTEWOZU AMUiNICYL

Nauen, 9. słeypma.
(DAT.) Radio, — „Yorwarts" ogłasza odezvzą 

w której powiada między innymi: Szerzą się po
głoski, że woijSka koalicyjne śdągnl >to nad Ren. 
i że tam naKroma" zon,0 materyal bojowy, który 
niewąftphwie jest przeznaczony dla poparcia Pol
ski w  jej wojnie przeciwko itosyjskied czerwone) 
amri. Ttraysportuiąc "wojska i materyal przez 
Niorncy, ko^liicya lamie nautrallnaść Niemiec i no- 
bi z  Niemiec ipole b:itwy. Niemiecka klasa rnłbotai- 
aza musi przeciwdziałać temu w&zeNcimi środka
mi Dlatego rdbotnicy niemieccy muszą odmów:ć 
wszelkiej pomocy <przy próbach koakcyi przewie 
zienit rrzez Niemcy wojsk, maiei yału wojenne
go t amuncyi. Kolejowi rc botnicy traiJsporticr?: i, 
którzy zrozumieli rilefoazpieoztńsftwo, m^gą być 
pew ri poparcia całej klasy robotniczej. My o- 
czelkujeftry z całą pe^Ttością, że francuscy i an- 
igieUscy nobotricy również są świadomi swoich 
międzynarodowych obowiązków i wprowadzą je 
w  czyr.. Odezwa podpisana jest przez Ogólny 
memiedk3 zrwaązek robotników zawodowych, nie
miecką paTtyę soc. demoikr., niezawisłych socya- 
listów i niemiecką partyę kamunnsrtyczna.

Apgfielska eskadra z 30 okrętów Mojeauyck wyjechała na Bałtyk!

Sp*cvaHPta cho-‘rl> fhdrnyci ' nanft.-yc-.i-ł:^

S y k s tu a k a  17, o r t .  o l  8 —9 i oh  1 i -h. 3 9 4 )

SPECYALlSTA CHORÓB SlCÓRNYćtf i WENERYCZ.
f i l *  f i  ieNundaryua^ s ip i-

H  irfHa 1“ 7 J » c 4  '-ś tala pow szech-^eo  
»-W<Sw, S t 'W a c k ?CgO 4 (n^Drzeciw gł wtiej -loczty). 3941

!E m  P. I. D E lłT m ftg f!
Mamy zaszczyt donieść, że

EOTTflL - DEPOT „13 S873X‘‘
znajduje się obecnie przy

un. Hetmaftśtóiei 3
(Dom i t o łd  . .Y k ło r la  ). 3978

KópstrhOga, 9. sierpnia 
(PAT.) Z dobrze pcaifcrmawarretgo ŹTÓdła do

noszą, że 5, tom. ,w południe przyjechała m zc z  Ku 
’tegat w  kierunku ną morze Bal.yckie angielska

esikad-a zwożona z 30 statków wojennych, między 
innymi 5 wielkich krążowników i 5 statków djo za 
kładajńa min- -

Admi^alicya snoielsKa wysiała rozkazy
v sprawie ponownej bfokady Rosyi!

LyoM, 9. sierpnia 
rPAT.) Radio. — Z Waszyngtonu donoszą, że 

Iprezyć. Wilson konferował z miristtiam m arynar
ki w aprawie Polski. Wedle doniesienia- „Excel-

olkira" potwierdza się wiadomość, żo admhnllc-ra 
^trglei^p wysiała ao wszystkich okrętów rdzkar 
■doiyczaicy poridy®1©] blokady Posył

WYNIK N/ JBLIŹSTEJ BITWY NA KORZYŚĆ 
POLSKT.

Parvi, 9 sierpnia.
(PAT.) (Mavas) .,Temps“ podaj©: Wobec prze 

męczenia wojsk hobzewickch i trudności aprowi- 
zacyjrych, wypadnie prawdo^odchue najbliższa 
bitwa na koizyść Polstó. Bolszewicy nie ■nczyinilł

m  skrzydle pó'"ocnem żadnych postępów, a za- 
groź ona linia koiejowa z Gdańska połepszyia się. 
W  razy  zajęcia Mławy, oaoyv.‘cłybv się irairtpor- 
ty przez Wisłę i limę kolejową na lewym brzegu 
Wisły,
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Oddziały nas:? wyparły nieprzyjac ela z Radziwiłłowa?
S . o m i ' 1'a i  laŁjstt S s s t a ^ u  s o 33. e r a . X z a . o s o

Warsaśwa. 9. sfenpnia ttesze, kfó.1e zaięły Buddy, ńozwfiaiąc swtrja aJc-
cjyę wypwty niet*rzyjaciela z Ra|złwfflowa. W 
alcoyl tbj zdobyło bateryę dział i 4 karabijjy ma 
tzyriPtfe,

MSadbftr Strypą a Seretem w rejonie Kobu* 
kowteo ł Keczków oddzfiały nasza roab-ły zrtaczne

Oddziały kawalery; i armzyjacdeiskiej nadal 
iiadfckają na linię kolejową uo Mławy, zajmulą- 
ębwSlow* Ciechanów.

Między Bugem  a Narw'ą sytttacya bez 
Ktńany. )

(Na wschód od Siedlec oddziały nasze dokoay 
wnją pottawmesro ipTzegmpowania.

Na północ od Brodów w rejowe StnnSWaw- 
dzyka ntaprzyjatfel zachowuje slą aktywnie I u- 
fiłuie atakować w kiorunku zachodnim. Oddziały

Nły itóeprzyjacietókie, biorąc przeszło 400 Jeńców 
i kilka karabinów maszynowycfa K^nz kancelnryą 
pułku.

Naczelne Dowództwo Anmii Sctft. gem.

Generał Leśniewski ustąp i
Następcą gen. Sosnkowski.

W arszawa, 9. sierpnia.
(PAT.) Prezydyum Rady ministrów komuid- 

kujć: Minister spraw wojskowych generał Leśnie
wski wniósł ipodanle o dyrnsyę, która została 
Przyjęta. MTurtetr^m spraw wojsk, mianowany za
stał dotychcza-sowy. wiceminister generał Sosn- 
kowski,

PÓŁ MILIONOWA ARMIA DLA POLSKI?
Morawska Ostrawa, 8. sierprfa.

(Teł. wł.) „Morgenztg.“ donosi z  Berlina: Fnan 
■cya zgromadziła obecnie w  Europie przeszło mi- 
l on żołnierzy zdolnych do boju, którzy w części, 
według piana Focha, gotowi są do wyjazdu do 
Polski Niemcy są jednak zdecydowane do zacho
w ania neutralności i mają zamiar odpowiedzieć 
na próbę przemarszu ze strony francuskiej straj
kiem Senórafcrym kolejarzy. Jednakże i tę ewen- 
ituatność wz ęła Francya w rachubę i ma zarnfar 
zapewnić sobie transport wojsk przez obsadzenie 
swojem wojskiem najważniejszych linii kolejo
wych. W  sferach wtajemniczonych nie ukrywają 
bynaknrfej, że na ten cel trzehaby było pól mil o- 
na łudzi, sądzą wszelako, że mimo tego jrszcze 
można będzie

pHjsIać na tron# polski 5—6 k«rpt*:ów, czyli 
300—400 flyśięcy żołnierzy. 

iWobec tego, że Rosyanie, szybko maszerując na
przód, zbliżają się do jedynego połączeń'a k o l 
towego Pofckl z Bałtykiem, do korytarza gdań
skiego i ze należy się liczyć z przerwą tej komu
nika cy i, będą musieli także i Anglicy wysłać .woj
ska do Niemiec.

EUROPA WOBEC NOWEGO NIEBEZPIECZEŃ
STWA.

Fftarrcu! ko-węglejrska koazę-^eneya wojskowa.
Wiedeń, 6. sierpnia. 

(Teł. wł.) „8 Uhr Blatt“ donosi:
Obecną sytuacyę rosyjsko-polską porówny- 

wują w  tutejszych kałach politycznych z położe
niem politycznem w lip;u i sierpn u 1914, nie ukry 
wajęe bynajmniej, że Eunopa znajduje się wobec 
nowych poważnych niebezpieczeństw. Zaostrze
nie, wywołane niebezpieczeństwem wojny, powr 
stało stąd, Że

Fra®jcya wypraojcwałal plan kamparrfi wojsko
wej przeciw Rosyl,

a rozstrzygnięcie zawisło tylko od rozwoju wy
padków politycznych w najbliższych 48 godzuach. 
Francya chce teraz zmobilizować W ęgry i Rumu
nię przeciw Rosyi. W tym celu, — jak się zdaje 
— zawarta została konwenćya wojskowa, o któ
rej br. Tełeky we wczorajszej mowie wspomniał, 
nrędży wierszami. Według tej konwencyi, W ęgry 
mogą i powinny powiększyć ile możności armię 
swa przez nagromadzenie wojska i prowadzić 
dałftj zbrojenia, ażeby być w gotowości do wojny 
z  Rosyą. Tę konwencyę wójSkoWą poprzedziy 
następujące wypadki:

Podczas, gdy poprzedni prezydenci gabteetu 
Friedrich, Huszar i Simonyi uprawiali poi tykę fi- 
łoartgielską, wys'?plła już za dwu ostatnich pre
mierów, na p erwszy plan grupa Węgierska, g ra 
witująca ku Francy i, która to gruipa ma na czele 
Te!dky*0go 1 ApponyFegó. 2 chwilą, gdy mnlster- 
jfw 0 spraw zewnętrznych objął hr. Teleky, :w y- 

£ięstw o grupy filofrancuskiej było już pewne i mo

żna było w Paryżu przygotować konwencyę woj
skową. Powiększona 

armia węgierska liczy obecne 140.000 lućbl ! 
ma być. w@<fiug planu francuskiego, osadzona 

w Galfcyi wschodniej.
Plan pochodu, wypracowany przez mmężatka 
Focha, ma być gotowy już w najdrobniejszych 
szczegółach i zbliża sfę w wielu punktach do pla
nu Conrada Hótzendorfa z roku 1914. Równocze
śnie podają tu tekst mowy Lloyda George‘a, w  
której premier angielski po wczorajszej bezowo
cnej konferencyi z Krassinem i Kamieniewem o  
znajmdł, że Angfia wyznaczyła sowietom termin 
do poniedziałku, do którego to czasu mają podpi
sać rozejrn z Polską i zaprzestać natychmiast 
wszelkich dzafań wojennych. O ile warunki te nie 
zostaną wypełnione, poda Lloyd George do Wia
domości Izbie gmin, jakie zarządzenia trzeba bę
dzie przedsięwziąć przeciw Rosyl

KIEDY CZECHÓ-SŁOWACYA WYSTĄPI PO 
STRONIE POLSKI? *

Paryż, 9. jńerpda.
(PAT.11 (ttawas) Zapytany w  sprawie njtćr- 

w-encyi Czscho-Słowacyj po stron ę Polski, o- 
świadczył poseł Czechosłow acki w Paryżu wo
bec współpracownika „Eśce.lsiofa“, że mterwen- 
cya taka mogłaby mleć miejsce jedynie wówczas, 
gdyby nietykalność terytoryałna i niepodległość 
Poski były zagrożone, albowiem Czecbo-Słowa- 
cya uv aża istnienie niepodległej Polski w  grani-* 
cach etnograficznych za niezbędną d)o zachowa
nia ró’ nowagi europejskiej.

RUMUNIA ZACHOWA ŚCISŁA NEUTRALNOŚĆ
Wiedeń 9, sierpnia.

(PAT.) BK. z Bukaresztu. Prezydent mini
strów gen, Averescn oświadczył w Izbie, że Ru
munia w  konflikcie polsko-rosyjskim zachowała 
jak najściślejszą neutralność. W adoroości, jakoby 
rząd rumuński zezwolił na przeprowadzenie przez 
swój kraj obcych wojsk na froot polski są bezpodr 
stawne.

BOLSZEWICY PROPONUJĄ RUMUNII ROKO.
WANIIA.

(Rzym, 9. sśempnia
(PAT.) Hawas. Sowiielty wystosowały do 

rządu rumuńskiego notę iskrową oświadczającą 
ffotowiość wszczęcia rokowań w krwestyach terjr- 
toryataydh i ekonomicznych. Prcq>onu!ją, aby raku 
wania odbyły się w  Charkowie

SOWIETY OBA W UJA SIĘ MRANCBLA.
Zurych, 9. sierpnia.

(PAT.) Depesza isflerawa bolszewicka wska
zuje na niebezpieczeństwo, wynikające dła Ro
syi z działań gen. Wrangla, zwłaszcza, gdyby 
doszło do hrterwencyi rumnóskiej. i

Do nasycił Eiylelolkli!
Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal

sze podniesienie z dniem 1-go b. m. plao 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztów, zniewala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po
jedynczych egzemplarzy naszego pisma.

Począwszy od poniedziałku 9. sierp
nia prenumerata miesięczna za jedno wy
danie wynosi . . 6 2  M K ,
z odnoszeniem do domu we 

Lwowie . . . .  66 M k . 
z przesył! ą pocztową . . 68 M k
Cena pojed numeru 3  (trzy) m a r k i .  
.. v(v Prenumeratorzy, którzy zapłacili jol 
zą sierpień przedpłatę, nie dopłacają.

Ciiiiliacya M  Pat." i „Wiga."
w e Lw ow ie.

N ad W isłą  rozstrzyga się lo s E u r o p y !
Odezwa R. O. P. do Ludów świata-

W«rszawa, 9 sierpnia. 
(PAT.) R. O. P. uchwaliła następującą odezwę: 

Do ludów świata.

Ludy świata (pamiętają rzeź Pragi, dokona
ną przez generała Katarzyny Suworowa, pamięć 
tają jak Francya broniła Patyża ipiraed zwyełę-

Rozejm proponowany przez Polskę, rządowi w pamiętnych ónkch
sowietów został odrzucony. Używając wybiegów, 
zmieniając dowodnie depeszę, n-e pozwolając pol
skiej dękgacyi porozumiewać się z rządem pol
skim, rząa sowietów rokowania przewlekał, aby 
je w ktńou unkrnożliwc. Rząd polski uczynił 
wszystko co był poydmeiu aby zatarg z rządem 
•sowietów załatwić na drodze wskazanej przez 
prawo i cywiiizacyę. Zamiary Polski zarówno jak 
życzenia św ata ujaWnitme przez szelfów rządów 
demokracyi zachcdii przez opinę publ. tych de- 
tnokracvi

zostały udaremnione.
s> wiety na pozór życzenia te  poparły, jednak

że ić n r  a rozmowy z naszymi delegatami naj
pierw o tydzień przedłużyły, aby następnie dele
gatom priskim oświadczyć, że im nie o rozujm 
chodzi a o pokój i że wskutek tego pełnomocni- 
ctwń cii nie są wystarczające. Rząd sowietów 
pragnie zyskać na czasie, pragnie zdobyć W ar- 
■;*awę, aby w  W arszawie zwyciężonej Polsce Wa
runki pokoju podyktować.

Naród pośskł pokoju Lańbłącego nfe przyjmie 
i bronić się będzie do ostatka. Lud! .polski, chłopi 
i robotnicy masowo b egną już pod sztandary, aby 
wolność narodu tysko żai cenę krwi własnej oddać 
i najeźdźcę chyba po trupach własnych do stohcy 
puścić.

wojny 187 > roku. Ludy świata nie mogą cfcoictme
jprzyg'ąbać się rozlewowi krwi, który tataj nad 
Wisłą

zatopieniem grozł nlotytko Polski afe 1 praw 
człowieka,

prawa narodu do wołnego u 1 epodległego bytu.
Oskarżają Polskę o imperyalizm zaborczy. 0 5  

chAviIi, gdy zwycięska wojna światowa, dała jeł 
cień bytu niepodległego, nie przestała Polska 
walczyć o życie.

Jeszcze rozejm w  r. 1918 nie byf podpisany, 
gdy j iż Lwów, nrasto polskie, musiał walczyć o  
byt swój przeciwko wrogowi na którego czele 
stał Habsburg, arcytksiążę austryacki. Jednocze
śnie atakowano Polskę od wschodu. Wojska boi- 
sż.eviókle zajęły Litwę, grożąc, że idą na W ar
szawę, a poprzez Warszawę, przez polski kury. 
tarz ku Niemcom, a poprzez Niemcy ku Renowi. 
Trocki zapowiadał, że "w Renie poić będzie konie 
kozaków czerwonej armii. Wszystkie te agresye 
zostały odparte. Lwów obroniły dz'eci, t  Czecha
mi stanęła ńowa ugoda, na Litwie zaledwie na
jazd sowietów został odpafty, Naczelny Wódz 
polski Józef Piłsudski wydaje odezwę, że lud te
go krajv eem o svmięn postflnovd łosie. Zdofbywa 
potem Lyi.aburg 1 Lodgattę, oddajs te  zdobyicae 
Łotwie, która już była niepodległość swoją ogło
siła, zapcwiada reformy rolne, na Litwie otwiark,
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unłwe-sj-t-et. Mówiono, że taf: czwitr©, Jest tylko 
Poe,uszr_ytn wykonawcą wól' wiellkch łatyhaidy- 
stow. W rzeczywistości dostęp dla wtośc cieli 
ztermkich został zakasany, a o le c k o  słowem 
teęi i czynem ziem a została w ręku wieśniaków.

T- k wyglądał połrki „Injperyallznr.
W c-ężkel waee o utrwalenie r-epodległości 

narodowej, którą naród polski prowadź., ck? 20 
tr iesięcy w najcięższych warunkach gospodar
czych, naród poiski pociadł Sejm na powszectmynr 
prawie wyborczym opa-rty, zapoczłtkc wał da.eko 
idące reformy społeczne, dal $obk wreszcie rząd, 
na cze e którego stoi chłop, przedstaw ciel najwię
kszej party i cfrłópskiej w  Po sce, a obok arego 
vódz robotników boskich.

Naród połsks w  godzone watki « zstrzygająetl 
zwrrea się do ludów’ świata, aby m protedzkć, 
*-c 'Podbił wafczyi o życie ze sztandarem wohtości. 
* Postępu w dłoni, że jej upadek nietytko dzn łer,i 
P "zeroocy, a'e że byłby rezultatem obojętności 
•jwjj&ta, który każe się hazywać demoitratycznym, 
Wobtościowym, światem zasad wolności czlowie- 
k<t-obywafek, woluości narodów.
3zy skibujłI® śVłR.h m°że mlłjzsć w^bec z b ro f j  

którą nad Wisłą dukanywują dawni generałowi 
Mikołaj*. II, pracujac pod kierown otwem gene- 
fałów Wilhelma II. W godzinie najtragiczniejszej, 
w obliczu ntewo# i 

w obliczu zbrodni która mr  być dokot-Janą nad 
Wisłą,

Wasze — Ludyn świata — sumienie czyni odpo- 
^edzialr-em, Wasza ooojetncść jak w roku 1772, 
‘17<?5, 1831 f 1863 po-zwolć może raz jeszcze sa- 
Łapom wschodu obalić zaczątek wolności, kf6ra 
ha gruzach caratu M koleją i Wilhelma zaistniała 
£■ a która dziś zginąć może pod ciosami unprrya- 
femn bolszewickiego.

Ntetf-j str* -nie W«^ze, wo^ę W aj rv*~iszy.
pdy-by dziś zgnęła polska weki ość, Wasza — w. 
-uuy — może być zagrożona.

Kiedy 8 września 1«31 r. armia rosyjska zaię- 
Warsznwi; za powstania narodowej* j Loris 

P’anc notował że ten dzień iest drugiem Water- 
<00 dla Francyi Pamiętajcie da1 ej. aby ten upadt'V 
Pofeki n'« był początkiem nowej wojny świata 
:/ći. nowej, stokroć większej hekaiomby. jak? 
&tołne demckracye zachodu będa musiały złożyć 
t a  ’4tarzu władnej obrany narodowej.

Z ;m A j*w o bofszewFckie na<j Wisłą zagraża 
całej Europy n  cho fniej,

Nowa wetea światowa wisi nad św atem. r.iby 
■fradewa "hmura.

Opnmiętajć'e się wolne Narody świata. Ludz- 
pość. słuszność, prawda wołają Was. Zwlekacie, 
w fo e  się wojny, przy‘dzie do Was jak do nas 
tfzyazła. Zcpóźno będze się bronić, gdy u Wa- 
®*7oh stanie progów.

Nletygeo ttftez ale 1 Was(z los faa Wisłą się 
r ;gstn.yga.

^lOHAl j M  SZW ARCÓWNA.
(8)

PrzeiH ztony ^ n h a m iiA
(C:ąg da'szy.)

Jękżeż niezwykłe sn upodobania Alie- 
hem — mówiła margrabina Jolanta — słodka i 
'mukła, serc męskich upojenie.

Prześcigła nas w wyborze wszy*!' .ie, uata 
ściągają-} rzekła Awelina Lifioręka,

— Jakże to rozumieć m ęlu?  Czyiby sfcrce 
Js^e powiadało, ie  Alienora — —- — d*i- 

w, . **«? Eimenegarda gorąca i bujna jaK raj-
Bkl kwnat;

Cichutkie poleciał/ chichotu.
, — Najpewniej ! Skcro krzyku nie po
dniosła.
, r Jakże dobrze umiała ul yć swą mi 
o»cl Połowa mi|a roku gdy don Roso pojawił 

51.ę zamsku. Oby Alienorze tylko hrabia teraz 
n,e sPfowadził złego dnia.

Och I cóh hrabia Rajm nd urzyrić mo> 
-ruszyły ramionami gracy i pełne damy.

. — Jest pmwie je&o cbowiązkiem jako mał*
Zw"ka. Z  niepewności ci jnism dodała E rnene- 
g-*aa, na dro niejszym ztesztą wśród n L h c id a  
-Jtona wiekiem

Sawłnko# do Wrangte.
W r z a w a .  8. sierpji a.

„Swcbo<te“ druhnie bardzo Ciekawy Irst o- 
twar*y Borysa SawitiAOwa do gerciida W rangia 
Z listu styiitiego rewo.ucyor/sty, a rczem gorące
go patryo.y rosylakago w dać, że obawia się on. 
aby gen. Wrangtol ,po cdu^esieniu zwycięstwa nie 
^poszedł w ślady swego poprzed.jSka — Denik .ia i 
nie uległ wom czynni tów reckcybiydi. Wo
bec ciekawych kwesty i poruszonych w tyra liście, 
podajemy go w całości:

.Panie gestsralef ZjE-wił1 s:ę u rar*ie kozaci 
z  armii gen. Bredowa { w ypow ietoeli to, co daw
no i moją niyil troszczy, cc troszczy myśl wszy- 
sticch RoiV?n, miłujących swoją ojczyznę i wie
rzących w :ej odrodzenie.

My patiyoci rosyjscy, bez różnicy partyi, 
rticnarchiści republikanie i sotyaliści — wdzimy 
w pan u noczn ka r&syjsk!ęgo sztartdarii narotio- 
wego. Zyt zymy rańu i pańskiej armii bohaterskej 
powodzenia w świętej snrawie wyzwolenia oj
czyzny naszej1 z pod jaazma bolszewików, z w y
tężoną uwagą ślĆdSbfjry za posuwaniem naprzód 
armi; pana, cieszymy się z iej zwycięsrw Każdy 
z nas gotów współdziałać z panem.

M ierzymy, że nóe pćjdzde pan drogę gen. Oe- 
nikr.ta, że pan uwzględnił błęd</ przeszłości i głę
bokie zmiany, jake  diMonały s 'ę na świecte 
całym

U,w r e  czasy nie powrócą. Rosya będzie odbu
dowana tako wielka ktzacka i włościańska demo- 
kracya, albo wcale nie będzie odbudowana. Wie
rzymy, żo i pan, panie generale, chcesz odbudo
wać Rosję© n 'e  carską^ n’e urzędniczą, nie o.bszar- 
nicza. a tę „trzecią11, tę Rosyę gdzie wszyscy bę
dą równi przed prawem, gdzie będz-ę porządek, 
gdzi? lciżdy kozak i każdy włościanin będzie nrał 
swój kawałek ziemi i bęcaie w spekoiu pracował, 
ni,: krzywdząc i nie gwałcąc nikogo, ani Estończy
ka, ani Łotysza. Ukraińca, api ż^da.

Krv i w  lata wojny wsz-echświatov’ej pozo
stawiły ciężkie dz'edz\tw o po sobie.

Sz’achetny i waleczny gen. Demkun nie mógł 
zroznm^o wolności. Wojował z Gruzyą, Ukrainą, 
Ksoosób'! orzeci^^ko sobe Polskę, Fin^wdyę, Ło
twę i Estonię, a co najważs; :eisz obtrdził niechęć 
we włpściaristwie, to /est w Rosyi sam< j.

Na kolanach, ze śtv"wem „allekłja11 spotykali 
go v lośc arie. ?dv podchodź'! pod O rtł, gdy o- 
mal nic dc.szedł dc Moskwy.

A.le iak go że mano? Szli za nim, ofc®zam'cj6 
ispraw r.icy, gubernatoi owie, sizło wszystko, co 
stare i zgnile i nie może Rosyi odrodź c.

Nie bolszewicy go zwTC:ęży!i. Zgutnli go ci 
opętani którzy zarrfast przebaczenia nieśli zem
stę a no zemście budować nie można. My w ierzy
my, panie generale, że pan, rozum ejtlc znaczenie 

I wotaoi r .  potrafisz zdobyć zawianie i miłość włc-
Obowiązkiem ? — cburzyła się A vel in o . 

Obowiązkiem małżenka jest, aby żona me miała 
żadnych obowiązkćw.

— Jakżeby o r ś n r a ł ! wtórzyły wszystkie.
— Gdyby cokolwiek *-hciał uc.ryn!ć, my 

obron*my A lenorę — czy ta k ?  sDytała wzburzo
na Golanta płonącsm okiem, ogarniając towa
rzyszki.

— Tak, ta k ! bez wahania powtórzyły a 
śliczne łch gl wy pochyliły się r. j  znak zgody 
z żywością, wzniesione po chwili znowuż jak 
przykazuje duma.

W izbicy, vtf której żonglerów umieściła 
hrab:ego gościnność, szum rozmów nie usfawał. 
VV V4't zsszył się jeno don Roz > i znaku i i i  da 
wal życia.

— I tyś zasoB^cze, nie słyszał gdy dor 
Rozo się wymykał? iró  viło w«sote b n e w o  na- 
igrawając się do Gwilomsc malpiarza. Zgnębienie 
pochyliło Gwiloma kark.

— Mie słyszełems o d r ie 'ł  po chwili.
— A on chyna nie p erwssy ra* używał tej 

wolności.
— N!e słvszałrm. powtarzał Gwiłom.
— Żali poliBujet ie, czego den Rozo Sittkał 

u hrabiny? pytał kul i mieczów władca.
— ‘ Nie bądi złogębny!
— Bracia — czy d jw ?  Tęsknota do 

•tv u y jako do ojczysty fa  zawiodła*

ścian i Jtozaków, Wiefrsymv, że twoja armia* d* 
Rosy: i ziemię i wolność, spokój11

JAK BOLSZEWICY ZACHOWYWALI SIE W 
ERODACH.

Lwów, 10. sierpnia.
WecCe opow adawa geń. Krajewskiego, oraz 

innych o.tob, któie przybyły z Brrdów, bolszewi. 
cy bawili tam niespełna dziewięć oni, krótki- ten 
czas wystarczył jednakowoż by nie tylko nresz 
kańców .tego masta, ale i tysiące innych wyle
czyć z sympatyi bolszewickich. Stcsuiąc w  prak
tyce zupełne rówrouDrawuieiiie, rabowali i gnę
bili wszystkich prawie m eszkańców bez różnicy 
narodowości: wyznania i stanu. Najbardziej ucier
pieli w łaśne ubodzy żydzi, których objadano i o- 
gołocono do nitKi. Jednemu z lekarzy pałkowych, 
któremu już nie udało przebić się, zadali mimo 
iż wykazał s:ę że jest lekarzem i to żydem 4 śmier 
telne rany. \Vyleczenie z bo’szewizmu, jest taik 
grunitowne — oświadczył gen. Krajowski, — że 
żydzi w  Brodach zgłaszali się do niego i dz'ękn?jąc 
za wyzwolenie, oświadczyli „wszyscy pódziemy 
do wojska' .

\MV1HCYE DLA POLSKI WYŁADOWUJE SIE 
W  TCZEWIE.

Toruń, 9. sierpf a. 
(PAT.) ,,Głois roł,ołnika po'skiego“ donosi; Z

powodu strajau robotników gdańskich, nadchodzą 
do Tczewa berliiłk' z amunicyą, które się .tam 
wyładowuje, Do pracy tej -zgłosiła się z zapałem 
cała Iudr.Oiść polska. Straże oby watejskd w Gm- 
dz'ądzu, l czewie i Toruniu delegowały również 
swoich członków do tei pracy.

PRZECIW YTPALĆNIU OBYWA.TELl PO I- 
SKICH Z A JSTR’M!.

Wieueń S tsieicnia., 
(.PAT.) Wczoraj odbyło się .polske zgromadzę 

Sile iudow<1, na którem zaiprotestowar.{ (przeciw 
wydalaniu obywateli poiskicłi z Austryi. Rezolu* 
cya zwraca uwaigę, :że w ydajnie .sprzeciwiało
by się nietylko ustawom austryajcHm ale takżą 
g^tbowiaza^iom przyjętym przez Ai ismryę w  S:t, 
Genm-in.

PR^CZYNY STRAJKU W ZAGLEBU7 SAARY.
Paryż, 9. sierpnia.

(PAT.l (Radio.) W sprawię strajku urzędr ków 
państwc wych Zagłębia Saary pisze „Tefrnps11, ża 
strajk ten został spowodowany przez „tttmats- 
dienst który jest óficralrym urzędem propagan- 

j di uiemieckej. Przy Ohmercie, %wmyTi po>śl6 
parlamei tu, który .powrócił z Bcrljna, zpylezlmo 
bardco ważni akta, które zawierają „ały jrogram 
uziałanla Zagłębia Sa?ry.

Rząd niemiecki wydal na r. 1920 urzędowi pu* 
czneinu dla propagandy niemieckiej (Heimabs-

Bowiem, tłumaczył najmędrszy Z nich, 
dulcis est amor purus sed dule or amor niixtus.

— Boha'erem den Rozo! Żaanemu z nas 
piękna Jani spojrzenia nawet nie rzuci, skarżył 
się młodzian gęśl swą tuląc do łona.

— Dumna jakoby z rodziny Carolusr Ma» 
gnusa tra ia  pochodzenie.

— Ho! ho! Starsza don Roza familia, bo 
z maczugą po drzewach chodziła całe wieki przed 
Carolusem

— Nuże! Nie krzyw się i nie trwóż, Gwi- 
b m a r. dził tam k óryś. i Hrabia na koło cię 
położy ari don Rozowi gardło rozpruje. S tarci 
i podarunków nie dc! Nie zginiem bez nichl

— Gdybyi tak s !ę stało jako mówicie
i z rtdościuą źrenicą pobiegł tu  J o r  Ro

zewi b»z ruchu w kąc e siedząoumu.
— Na łońcuch go weź teraz na noc!
Poderwała się Gwiloma głowa zdumieniem,

lecz nic n e odparł. Igrce znów śmiechem huknęli 
choć znali przywiązanie pana i małpy, v snelakc 
zmilkli zaraz bowiem w tej chwili wbiegł 9traźnilr 
z rozkazem.

— Gwilcm i tanie przed hrabią!
— Don Rolo podniósł znegła głowę i długu 

patrzyli na siebie, małp arz i małpa.

(C. d. m).
4
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didifit) 5 milio-rów m arek subwercyi na.propa*- 
gandą pangermanisryczną w Zagłębiu Saary Pro- 
pag i-uda ta zawiera służbę politycznego i wojsko
wego szpiegostwa a celem je: jest yuzeszŁodzić 
wszelkimi środkami nawet * wałło wnymi w czyn
ności ich niisyi utwirrzonej tamże w myśl traktatu 
wersalskiego. Rządowa komisya terytoryum  
Saary zadecydowała jednomyślnie rozpocząć 
śleJz/two sądowe przeciwko Oimertowi i jego 
spód tkom.

FEUSYA — RZECZ Ą  POSPOLITA.
Y Y eó -.i 9. o-teiipnia.

{PAT.) B. Z. 0 Paryża. Wedle .Chicago T.rib'> 
Tre“ kongtantynopohtańisHi Sabach podaje, że w 
Pensji ogłoszono Rzeczpospolitą a  szach ahdyko 
wał. Peiakie poselstwo w  Konstantynopolu o- 
św!adcza jednak, że rće otrzr mało takiej wiado- 
mo&L

Nie iprzecBemy, że Tmdina WbM dźwięk mowy
rosyjskiej, Polacy ®aS stpecyalnje nie należą do 
aintnotpafagflw, wpadających .w szal a  tenawiści — 
gdy usłyszą dźwięia m ewy któregokolwiek ze 

j sąsiadów. Lufcńmy słuchać damek, hibićśmy i 
■ lubimy śp ewać duirisi uJcra ńsfiue, m4wet podcza: 

największych rzazi, jakie nam urządzała hajdama- 
1 cczyzik".

W hem wszystkiem jednak tkwiło i tkwi coś 
ar1 ego. A czem tarem iest nastrój krdcawsjdesc 
koncert!1,. Nie pora tera? WOgóle rta koncerty, i 
to na tak głębokich tyłach, .akie stanowił Kraków, 
a Już staifowczo nie wolno występować z  rosyj
ska piióndąs riopóki się wojna nee skończy; nie 
wo’no <w kabaretach, nie wohło w  teatrach, nie 
wułno pa koncertach, cnoćby się nazywał DI da
rem, czy Łowazyńhką.

B r a k  ta K iU .
(Ko/esąKydencya własna „Okzety Porar>n»ej“).

Krdtów, 7 sierpnia.
Nie trzeba być konreeznie czarnym krukiem, 

by stwierdzić, że natężenie sil naszych celem 
odparcia najazdu, dalekie !est cud masimum, i to 
<nietylko pod względóhi lirycznym, kazebnym i 
finmnsaw ym, ale także moralnym.

Kto przebywa w 'Krakowie, tego odraza u- 
der za ogromna różnica w na-strou, miedzy Lwo
wem a K rahw /im . Panuje tam diziwna bezwła
dność, i .prawdziwy brak za oteresowamia tętn, 
oo juz s!ę dizreje nre hen daeko, ale pa polski Ą 
-Ziemi,

Wręcz niezrozumiałym staje s’ę ten nastrój, 
Jeśli idzie wagółe o ust^-starkowanie się tuto.sze 
pub'k:zin(ośir.', podczas wojny wobec rosyjskiej kul
tury. Na wczorajszym pożegnalnym koncercie Dt- 
dara, teatr nataiczywie żądał od artysty wyko
n a n a  znanej pieśni' rosyjskiej: „pchla i kiról“.

A artystka Łowozyńska £  tópśjflei i nieprzy
muszonej woli parę pieśni z „Pajaców"! odśpie
wała po rosyjsku. Dodajmy, że teatr trząsł sę  
od oklasków i poprostu szalał.

Obr rzek ten jest tak wymowny, że rie po
trzebuje chyba omawiania i komantanzi. Podczas 
zaciekłej wojny, najechany naród, zabawia s ę 
fałuchamem pieśni w jeżyku najeźdźcy. Zapewne 
s  huka jest rr* ęd zytnarodo wą i publiczność na kun 
cercie h jla  także międzynarodową, ais koncert 
miał miejsce w Polsce, śpew ali ńófsćy artyści, a 
wybuchała oklaskami polska ipubLcanasć

Nie daje sę  wwrost pomyśleć i ©P5sać brak 
honoru i poczuciu wstydu, jaki cochuje łę koncer
tową kr akowską publiczność. oczywiście odda

jąca się również sentymentalnej wcieranej filan
tropii, a składającą się z melomanów arystokra
tycznych i. plutokratyczm >-ż y d o w i ich.

Wyobraźmy sobie, czy podobna scena mogła 
tn eć  miejsce w e Francyj w chwili, gdy Niemcy 
stali na francuskiej z<emi, czyżby wówazas naj- 
harndziej zacięty defetysta pozwolił sobie na pu
bliczne rozkosz 3 w ani e s ’ę Wagnerem w jego 
w lanym  języku.

W tym samyrp Krakowie, w  teatrze „Nowo
ści'1 tnie dopuszczono i słuszn e, w  r. 1918, po tra
ktacie brzeskim, co rrodukicyJ artystycznych w 
lęzy.ku niemieckim. Czyżby sobie wyobrażano o- 
becnie. że Rosy a znowu wojuje z Niemcami, czy 
Austryą, a n ° z Po-iską; albo że bolszewicy, to 
tylko scecyalna odmiana Rosyan, a wojna Polek 
z bołgźewJkami, to  nie wojna Rosy i z Polską.

A jednak — budzą się inme i -gorsze jeszcze 
refleksye. Wśród ipuWkanoścj#cf.daskująjcei rosyj
skie iprodukicye uńe brak było nierylko krakow'an: 
byli tam również dostojni i utytułowani uchodźcy 
ze Lwowa i ze wschodniej Qcl'cyi. Zjawisko za
tem ma szerszy L nietylko krakiowsk. podkład. A 
nadto nzimysło-wić góbte należy fakt, że najeżdźsy 
Polski w X \ III w. zawsze scble urządzali huesne 
zabawy pa polskiej ziemi, na których z reguły 
r.ie brakowało pofckćej sosjety.

Z  D N I A .

MAKOLa Q>VA.
Mai olągwu to jest ptaszek.
Jakich mamy w  f obce wiele 
;W gąjach lepi s<>bie gn azdko 
I wywodzi smętne trele.

W śr latku babsk.n, jak wiadomo 
Słowo to pierwiastkiem bywa- 
Pantra, którą szpeci gęba 
Makolągwą się nazywa.

Zamarstynów i Łyczaków 
To Makolągw lest parafia 
A więc w  p"lkacb lwowskicn Jagle 
To nazwisko się przytrafia

Stary wianrs, który widział 
Co to Somn.a, Marna, Longy a 
I z Hallerem bił Prusaków 
To napewno Makolągwą

An+ek, który Ukrańców 
'W alł z boku, z tyłu, z przodu 
I obrom ił Lwóu ł pchany 
Pe wno jest z Makolągw nodt

Cechą bowiem tej famifii 
Jest żart do try  i piosenka.
Głowa mocni, do wypitki,
Lecz s lniejsza. jeszcze ręka

Bo przy szturmie i ataku 
Nikt trk  tęg^ się nie bija 
Więc Makolągw s ę najbardziej 
Bolszewickie beją ryje,

>\ t l  4 f\T'J

Ncmó

Z a  s p r 3 W  r u s k i c h .

Lwów, 10 sbTpnia.
PROGRAM KOMUNISTYCZNY DLa  GALfCYl 

WSCHODNIE!.
fu) Ukraińskie b uro prasowe w W:edniu do

nosi: Zaiordomowa grn>a komum^tó^* ukraińskich 
wydała odezwę do galic. u4ośc an i robotników, 
w której wzywa ich do walki przeć w polskim oo- 
szarn kom i kapitadstom, przeciw drobnej bunżua- 
zyi ukr. i wszystkim parfyom, W Gaficyi wschod- 
dri ej ma być zaprowadzor a władza sowiecka. 
Galicya wschodnia ma być przyłączona do Ukrai
ny sowieci,i-ej w federacy' z Rosyą.

UMIZGI DO CZECHOW.
(u) W drodze do Czecho-Sł^waczyzny za- 

łrzyrnala się w  Rewhr misya Czerwonego Krzy
ża, wysłana przez rząd sowieckiej Ukrainy". Na 
czele tej misy, stoi M< zui erko.
w y w ie z .e n :e  UKRAIŃCÓW DO WADOWIC

(..) „Wpered“ doiiosi, że 7 obozu jeńców ną 
Jałowcu we Lwowie, wyw;:e2on>o wszystkich in- 
ternowairycn Ukraińców do Wadow,o. Obóz ten 
przeznaczony zost. I wyłącznie dla jeńców bol
szewickich.

DI ACZEGO MIĘSO DROŻEJE?
fu) „Wperod ofcpiwa czytelmków swoich, ’źf 

ceny m ęsa wfe Lwowie <Batego idą w  górę, gdyż 
dzięki >becne_ ordynacyi wyborczej dio racy m'ej 
skieK?) zasiada w  niej nowair.j ilość przedsta
wić, eli rzeźników i dlategof?) magistrat nie wgła- 
da: w  ich gospodarkę i nie reguluje w  odpowiedni 
czas cen maksymalnych.

Bodaj to dobre infarmacye'
UJEDNOSTAJNIENIE PLANÓW NAUKOWJCH.

tu) W  rozpoTządzeriu Rady szkolnej krajo- 
w tj z 1 maja b. r  b 342 pr. w  .sprawie reorgaiui 
zacyi szko,n:ctwa średmego, dopatrzył się prof. 
p. M. Hałuszczyńskij nowej krzywdy dla Ukraiń
ców, bo wszystkie gimmaeya ukraińsik=e  zostaną 
Id? sy'czr tm i tj. typu Y z tym  dodatl icm, że od
działy róvnorzęd9i,e głównego zakładu vre Lwo
wie, będą *ypem III. (,J1rom. Dumka11.) Uspakaja 
go pod tym wzgędem  p, Dr Iwan Kopacz, ki aro
w y intpektor szkół średn.ch, cytując • dosłewnit 
brzmietoto dotyczących rozporządeń, z kiórycit 
w ynka, że są onr — o ile dotyczą gtmnazyouyz 
ukraińskim językiem wykładowym — prowizo
ryczne. „Jakież srupy typów — pisze p. Dr, Ko
pacz — można by’ racyonalińe stworzyć z naszych 
dotychczasowych pięciu giimazyćw państwo
wych ? Chyba po jednym typie z każdęgo zakładu, 
bo właśnie p ęć typów zaprowadzono obecnie w 
szkoli ictwie pclskierr

Prof. Haluszczyńskij pbze dalej rozżalony: 
„Po cóż llkraińoom wiedzy techniki, iak opano
wać przyrodę, po co zrozumientE w: magów i po. 
trzeb życia gosipodarskiego? Kotonizacya odbie
rze rai ziemię, natomiast pozostanie im zachwyt 
kulturą starożytną, subtelne pojęce autorów kla
sycznych i t. p.“. Na to, odpowiada mu p. Dr Ko
pacz następująco: „Czyż np. Jarem a WiśniowieckI 
ni? usadowił się już w  stuleciu XVII her-bon da. 
teko az w  Łubi iach za Dnieprem na kolonach, 
chociaż wówczas o dzisiejszych czterech typach 
szkól średnich w  W arszawie leszcz, nikomu ni© 
śniło się*'.  .

W s z y s t k o  d l a  f r o n i t u !
Lwćw, 10. Sierpnia

Z warszawsiolfigo bopau O. L. K. Jak nam do*
noszą z W arszawy. Werbunek do warszawskiego 
baonu OLX idzie nadspodziewanie dobrze Sto
sunkowo mało zgłasza się Wai szaw Lenek, — na. 
tomiast przychodzi wiele dziewcząt w edstnch, 
które merąz cale mi dr.iami wędrują pieszo, aby 
się zapisać „do wojs’ta “. Drzybyły więc rekrutki 
w większej liczbie z Luhlma, Płocka, K.elc, Bę
dzina itd;., — a ponieważ WTmaganu jest tylko u* 
m eiętność czytan a i pisania — w ęc całe rzesze 
prostych dziewcząt, garnący ch się do służby woj. 
skowtj, RKgą być przyjęte. Stan liczi owy wszyst 
kich baonów Legii rośnie z dnia' n s  dzień, tak, że 
koszary przy ul. Myśliwieckiej 86 niema! że po
mieścić nie mogą tych licznycn zastępów. Ogółem 
Legia OLK. liczy obecnie na ziemiach pcfckich 
parę tysięcy legioiiistcek u-den pnrlk). A.

Nowa stącya pos:|kowra. Na wyraźne życzę* 
nie b-ygadyera Maczyńskieego zostanie utworzo
ną dla żołnierzy oddziałów ochotniczych pozosta
jących pod1 jego komendą sitacya posiłkowa w bu* 
dynku gimnazyum V. przy ul. Jakóba Hermana. 
Parne chętne, ciicące wziąć udział w  organ’zacyf 
i pracach tej stącyi, zeclrą  zgłosić się u p. Neu- 
manow-ej przy ul. Łyczakowskiej 1. 3 m ędzj go
dzina 10 a 11 rano.

Tov,arznrst-yo orr>?eki nad oEaman'1 wojen kro- 
sowych podejmuje z dniem 9. bm. ńapowrót swo
ją daałalnoóć. której gtównym celem jest niesie
nie pomocy materyalne] uchodźcom, a mianowi
cie dostarcza? e odzieży, żywne ści i wsparcia 
oier’ęźnego. Biura Towarzystwa: KrJrów, ul. 
Karmelicka 48.

potmy nddzfcl .©cłmicżiiy III. Dywizyonu ja. 
idy  Dct. rotir Abrahama uprasza tych, którzy są 
w posiadaniu jakichkolwek materyałów techni
cznych a w szczególności urządzeń telefondcz-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
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ttych polo-wych oraz drutu telefonicznego o skła
danie tych sprzętów w szkole śn. Sobieskiego ul. 
Zamarsitynowska 11. II. piętro.

W referacie prawizo-rakwizycyjnym InteaJ«a 
tary VI. armii złożył p. W acław Diwiszek kwit 
rekwizycyjny na 800 mk. i dołączył 200 mik., prze
znaczając łączną kwotę 1000 mk. na Pożyczkę 
odrodzenia. — P. Diwiszek jest jednym z ewakuo 
wanych z Podola, wobec czego czyn jego zasłu
guje na specyalną uwagę i uznanie.

Na rzecz Attn3j Ocbatnfczej złożyli: Komp. ra
diotelegraficzna park. VI. Armii 361 mk. — Urzęd
nicy uri-ejsk. Zakładu aprow. 4 550 mk. — Szkoła 
tańców „Warszawianka1* 701 pik.

Zbórki uliczne. Czysty dochód ze zbiórki oli- 
-znej z ł sierpnia rozgaiLzowanej przez Katołie, 
Związek Pclek wynió?} 18.000 Mk., ze zbiórki z 
dnia 5 sierpnia zorganizowanej przez Ligę koto et 
17.827.05 Mk. Kwoty te zo s ta ć  przelane do kasy 
Zwią-zku „Wszystko dla frontu11. Zb'órka z 6 sier
pnia zorganizowana przez Uniwersytet żołnierski 
P? O. O. i „Wszystko dla frontu11 przyniosła 
15.1.30.10 Mk., 5 rubli, 10 m arek niemieckich i 41 
tnarek podartych, którą to sumą podzcliły się 
°bie histytucye na równi. — Katolicki Zw ązek 
Polek- II dzielnicy złożył czysty dochód w ®umle 
513 marek z wieczorku art„ urządzonego dnia 8 
sierpnia w  sali Bałego Sztandaru na fundusz 
t>Wstfystko dla frontu11.

* R O X € m A
Repertuar teatru miejskiego.

•W środę, 11 sierpnia o godz. 7-md wieczór 
*.Halka“, opera w  4 aktach Moniuszk.

w  czwartek, 12. sierpnia, o godz. 7-mei wiecz. 
i Huzary*1, kom w 4 aktach Al. hr. Fredry.

W piątek, 13. sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
i-Wescta wdówka11, operetka w 3 aktach L chara.

\V sobotę, 14. sierpnia o godz. 7-me: wieczór 
ł^'«oleUo>1, opera w 3 aktach z prol. Vcrd ‘ego.

IV niedzielę. 15. sierpnia o godz. 7-mej wiecz. 
«,Kościuszko pod Racławicami", obraz hist.-lud. w 
©^działach A. W. Lasotty.

. . .Clnchltk Lw»wski* w .Cofosenm". W sobotą
" " la  7 b. m. rozpoo iyha .Chochli!/* Lu Iwilcc w akirgo w  
C olo“»»uin tu ttjs-.ym  sie ra j; p rz  idataw ień 7 w ybitnym  
• 'łłm i. S zczeg ó ł/ w  program ach. B ilety u  G abryela ul- 
U m onćw  1501

Cu) RtakfywChrąide urzędów prłozfo wyOi w
PtWiu.iach Galicy! wschodu e], ewakuowanych z 
iWwodu grożącego najazdu1 bolszewików, zarzo- 
d?da z dniem dzisiejszym dyrekcya poczt i tele- 
ira tb y  we Lwowie. Między irmerr' zarządzono 
t^ -y w o fw  anie urzędu pocztowogol' w (Brodach.

to rajłepszym dowodem, że sytuacya nasza 
•ta frrncię natopotskm , poprawia się z dnia na 
<Heń

ł  Dr. Robert Czaykowsti. W dniu wccoraj- 
,zYtn zmarł w pasKem m e śre  powszechnie zna- 

hy i dla zalet swego nieskazitelnego charaikćeru 
^Vsoce pcAyażany L>i Rofcert Cziykcwski, adwo- 
r* • kraj., długole+ni człon ek Wydziału Izby adwo
kackiej j pri zes-założyciel .Adwokackiego fnndu- 
£h wsparć d'a w d 'w  i sierót11. Zmarły był ojcem 

Sekretarza Towara 7stwa Ubezp. od wypadków 
^drrnunta Czaykowsk;ego a obecire pporucznika

P. Pogrzeb odf edzie eię dziś o god’’ 5-tej po 
południ;, z domu ż doby przy ub Sapiehy' 5. A na 
■Cmentarz Łyczakowski.

P oyró t pg. R. siftsSrcSt do Lwowa. Dyrekcya 
teitru miejskiego pozyskała r.a sezon Leżący pp. 
Leordę ; Gustawa Daęińokich. ;Po całorocznym po- 
byci- w p , znaniu, gdzie debrze zasłużyli sie oboje 
^Y^tną; praca w Teatrze V'ielkm, zyskując uzna- 
nie ogóine i wielką sympatyę, powrócili pp. Ra- 

[r uy do Lwcwa, który odczuwał brak ich i tia- 
2 ^ $ ?  cconł. Iż w  tak niespokojnych czasach po- 
st> eszyij r. eśt scenie naszej ofiarę z ęwpgo ta- 
■ t,! i Praęy. P. Rashaski wystąpi po raz pierwszy 

w Ccwartki-wern przedstawieniu „Dam i Muza- 
° ’g’ • p rz\ pominając swą doskonałą kreacyę ma- 

^stępp ia  w „Panro Damaz: m“, którego tę i 
reg y ^ ru if.

^ ł l a ^ n l^ o  przykrej! atery. Major Constaa,
f'Qescu szef nrsyi rumuńskiej presi nas o wyja- 
Stletile do ,y-zacej go a m yW e w jednam z hism

lwoyvskicii interpretowanej sprawy. W dniu 12 
maja Hf w drodze z R'nnun i- jadący wraz z ma
jorem C , , w aj jego ku rjerzy złożyli w jego prze- 
dzia.e cztery walizy z ty ton om, o..ymanc od ja
kiegoś nieznanego z nazwiska osobnika. Gdy pod
czas rewizyi okaza*‘o eięt że kuryerzy nie rnicl; 
od tych wal zek khtezy, tytoń z-aSmrestynncwały 
włączę koutrołne, zat i era,ląc także prywatny pa
kunek maiora C., zawierający 15 Kg tytoniu, w y- 
w itzim tgo za zew^ien sm wiadzy dla perscnalu 
biurowego. W jak S ccas później, dowiedział się 
major C., u  kuri erzy jego byli poapiacen.' kwotą 
lÓOłj marek za bea-ńsczne przewiczfcnle owych 
waliz, wobec czegj zarzut jemu stawiany o 
w sróh dział w przewozie tytoniu niema racyi. 
Przeciw ki ryerom wytoczył major C. dyscyip - 
name d :hocizen'er

(§) Ukaranie szynk?rzy za prdiawanle w<Hkl. 
Dyrekcya pt łicyi chcąc d?ć dowód, że za rieprzp.- 
strzegan e zakazu podawuiia wódki w lokalach 
publicznych karze jak najostrzej, zamknrfa na czas 
niecgrcriczony za podaw ane wódbi trzy szynki 
a to; Eisiga Stroha przy uŁ Gródeckiej 1. 89, B 
StaMme'stra, Bo^darsówka 2 i Markusa Frchsa 
p-zy pl. Bcrnariynskim 1. 17 Dyrekcya pollcyi 
je 11 zdecydowaną wystąpić ptz.edwko wszystkim 
restai ra to rom /a  w szczególność1 przeciwkow ł a 
ścicielom resfa<uracyj pierwszorzędnych z całą 
sureni -śdą i bezwz>ględneśc'ą za rodav/aai;e alko
holu wr ieikohyiek formie.

{—) Zagadkowa śmierć. Mary? Skahka, liczą
ca 23 lar zamieszkała przy ul. Kasztelańskiej jr. 5. 
u Zofii Lukowej, powróciwszy przedwczoraj od 
rodziców z Wolkowa zachorowała .nagie- Gcspo-

je,i zawezwała akuszerką Maryę B., która po 
zm erzerń- gorąc zki pojecJa chorej „robić okłaay 
r a  brzuchy. I clioć sutmieinnie zastosowamo się do 
ordynacyi rołożn-ej, Skulska wczor?j wóród stra
sznych lłr't^ci zmarła. Po stwierdzeniu ś,nierc' 
przez lekarza dzieitrcowego dra Dolińskiego 
jrwłok’ ?ki.lsk'e: odwieziono do Instytutu medy
cyny sądowej.

(x) Ranronv odłam kiem  g rana tu  bolzr.e- 
ł-wicŁf-igo. W Gp‘ąch staróbrbdzk:chi przed tygo- 
l!n'em Stefan hotoln'c i, tamtejszy gosootlarz 
został raniony w praw  y bok odłambiem holsze- 
Wscliego granatu. N^bói rzucił do chsty Kotel- 
nlckiego zołn>ers bolszewicki. Kotelnickie»o przy
wieziono wc-or j w stanie groźnym Jo tut. szpi- 
łe s powszechnego.

( —) Znaczna k rad z ież  Da mieszkania Eu
geniusza Dobrowolskiego r rr j  ui. Nabelaka 43, 
wfamali się wczoraj przedpołudniem dotychczas 
nie wyśledzeni sprawcy ł skradli biżut^ryę, ża
kiet i prrę trzewikó, /. Szkoda wyiządzona tę 
k adzic^ę pr/ewyższu 30 000 m.

(—) Wydalił się z  dotnu. Samuel Feuenmani, 
ram oszkały na Zińssieniu i. 115, zawiadomił wczo 
raj jpoHcyę, że 15-?etni syr. iogo Mojżesz wydalił 
są z domu przed tygodniem i dotychczas nie po
wrócił.

(—) W kawlam' „M ł^ t'1 wczoraj wiecz,orem 
poz .stawi? Cskar Wciślal: oa s.to'e pf Ttfel z 1050 
mk. W półtorej godz. później spostrzegłszy brak 
oorfcfehi u tó c 5? Wc.ślak do kawiarni i tu dewie- j 
dział s C od kelnerów, że portfel leżał na stoie 
l>rze i godzinę, a wziął go... ja’ iś gość.

(—) ty K wie ruski ®J na dworcu kclejo w^tn 
gbradyinno wrzoi aj Bołrsslaw^wi Szynkiewiczowi 
zdenu bilizowar.emu podporu-cznkowi z arm’i gon, 
Wrangia. walizę % rzeczami Wi rtośc' 20.000 mb.
KOMUNIKATY

Komunika* teatru ni lejsklego podaje dwie sztu
ki, nad % yst i s aen eu  których pracuće zespół dra
matu. Ukażą sTę cne jako nowość i wznów' eme w 
dniach najbliższych. Pierwsza z m di p o m y sł 
panny Franciszki11, lekka Jcomedya w 3 aktach F. 
Gavoult‘a, pod reiżysęryr Kazim erca O b:m :ckie- 
go, drugo „Pan Dr.mszy*', komadya w 4 aktach 
J. Bljzińskiego, reżywreje Gustaw Rasnski. W e
soła niefrasobliwość i dowcip cechuje francuską 
komedy; szczery humor pc’»ki oarwi ..Pana Da-
tUŁiego*-.

2,|*t;aay w ruchu kolejowym, L^-zowSka Dy- 
rekcyą kolei państwowy cl: ogłasza: Z dniem 8. 
bfc-ipua b. r. zosiał wstrzymany rucn nas-ępują- 
cych pociągów a i  dy ody ołan a : Na szlaku i

Lwów—Rzeszów poc. cs. Nr. 42 (od:, ze Lwowa 
23.35) i Nr. 41 (przyj, do J.wowa 16.55). Lwów— 
Stryj poc. osób. Nr 1712 (odj ze Litow a 7.45) i z 
powrotem 17.14 (przyj, do Lwowa 17.35). Lwów— 
Sambor Siar-ki poc. osob. Ni 2113 (odj. ze Lwo- 
wra ’ 13.30) i Nr 2114 (przyj do Lwowa 1C^5)/W 
miejs.e tych pociągów będą kursować: b f  szlaku 
Samibor--<Siar£ci poc ąg u-sobowy Nr, 2117 i odjeż
dża z San to ra  o god-z. 5.19 a pociąg Nr. 2118 
przyjeżdża do Sambora o godz, 16 min 10; na 
szlaku Lwów—Etłzec kursują pociągi 2214, (odj. 
ze Lwowa 21) i Nr 2211 (przyj, do Lwowa 7.20), 
tylko j-otmędzy Lwowem i Rawą; na szlaku 
Lwów—Sapie żanka,—'Sokal wstrzymuje się bieg 
pocągu puśoieszinesD, Nr. 5501 (odj ze Lwowa 
19.25, i z  powrotem Nr. 5502 (przyj, do Lwowa 
8.25),

L\ ówska Dyrekcya kolfciówa ogłasza: Wsku
tek roziporządzema ministerstwa ko.ei żelaznycn 
zawieszi się z 10 sierpnia 192C na kolejach okrę
gu warszawskiego, radomsk-jgo, lwowsk:ego f 
stanisk werwskiego czasowe działanie następują
cych aitykułów przepisów przewozowych a to:- 
A-t. 35 o odpowiedżialltiości za przewóz brgaiy; 
Art. 4.3 o odp^wned? ąlności za nrzesvłki nadzwy
czajna; Art 84 o odfow dzalności za zagimęcief 
brak v agi lub utzkodzen»e przesyłek tewraro- 
wych, Art, 8« wstał? jącego wysokość 'dszkodio- 
waruu za zaginięcie, br?k, alko uszkodzę., .e p-ze« 
syłek terwarowych,

Bom Bankowy Ttt Utx i C h aięf we Lwon ę 
Jkupuje dolary, franki, ruMe liry 1 t, p. 20267

Oz>ecf ne wseś
Lwów, 9 sierpnie

Komitet zewiac7am'a, że kolonie » ypoczvn« 
kowe z przyczyn oo niego idezależnych nie bę
dą uruchomione. Wobec tego zechcą P- T. Ro
dzice znaszać się po odbiór uiszczonych opłat 
do biura (Puńska 11) codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świat od godziny 9 do 12 przedpoł.

K onrtet chcąc choć w czyści przyjść z po- 
mocę młodziely, wpisarej na koion:e wypoczyn
kowe pqstanowił przyjąć ją na półkolonie, która 
miałyby trwać dc 2 9  b . m

Wpisy dodatkowe na półkolonie oooywać 
się będą we środę i czwartek t . M i 12 bm. ód 
9 do 12 w południe we wszystkich ogniskach 
półkolonijnycb, mieszczących się w szkołach im. 
Z morowicza, Elżb c'y, św. Zofii, Sw. ^ary i Ma
gdaleny, Słen’ iewicza, Kordeck:ego, Kościuszki 
żeń., Lenartowicza, Czackiego, Reja, Kohna, Sta
szica i w trzech ogniskach dzieci ukraińskich.

Prawo do przyjęcia mu ta młodzież szkół 
powszechnych i średnkh obojga płci, która była 
przyj ta na kolonie wvpoczynh'cwe.

Gołata wynosi 10 Mk. wpisowego, od Któ- 
-ego nikt nie m ożi b y ć  uwolniony i 2 0 — 3 0  Mk, 
w m ia-? momości rodziców

Po zamknięcu wpisów nikt nie będzie mógł 
być przyjęty. Dzieci doda:' owo wpisane zgłoszą 
s'ę w ogniskach w piątek 13 sierpnia o godzinie 
8 rano.

Wyjątkowo wyszle Komitet dzieci chore na 
kolonię leczniczą w Rabce.

W najb iższych dniach podane zostaną 
szczegó.y.

E K O N O M I S T A .

K u r s a  u i e i d y : r . i ) w s k ! e | .
Lwów, 9 sierpnia.

W i l d s
I. A kcye b a n k o w e  sztuką łącznia x k a p a n a t  bia

ŻTcyn.
Wtrl. Osłit

ncmlo. d vjd Pt~ są Z,ą tają Traiua 
K o r o r  y

Bank akc, związkowy
IV s V crn. ^30 ŚU 3 7 0 - - --------------- —

Bank małopotski 4( J 3 1 510'—1 — — —
B an!, i. .;ub ? ,.y 4CD 2u 5£. 1‘-t- — ' —
Bank hipol zenselny 400 2*" 340'— — — *—
Larut p?wsZ5.'h. kredyt. 20(1 10 215'— —•— — ■—
P a  ik prrem y^ow y iCr 2U -450-—
Bank siewaki kred. jjano. 400 30 383-— —■•— —



Stf. 8. „oazETA p o r a n n a  ** N p. 5375

II. Akcye To^ran:. handIo»iry:h I przemysłowych. 
To w. akc b-ow. lwów. 500 51 8 5 0 — —' — —
To w akc. Chodorów 2Cj — 190U--- —•— — *-
Tow. akc. fabr kat": 200 30 56 j  — —•— —
F ao r :em :ntu .P o rtlan d

Szczakowa. 200
Tc w. akc. „G licya*
Tow. akc. L afo ta  20°
f itw akc. G órna 200
.O ikos*, Śakl. prz. drz. 14 '8
’u!ska nafta 700

Folskie T c  handlowe 200
Tow. akc. R akszaw a , 200
2-iHady e le .tr . ,S ,c ,sza"  2C0
Gal. Zakt. górn Siersza 200
1 ow. akc Z elanie' sic. 200

43 — —
400 100 11903—  

1053—  
1403—  
2800 -  
125 —  

445—  
350—  
750 — 

1450—  
1400—

21

30
40
6

28

Ban* małopolski dla han. 4 i pól pro. 
Bank hip. prl. 4 i pal prz. 
iank  h p. j-aL 4 pre.

B i w  hip. zem el 4 i pół prz.
Bani- k rr : gal. 4 i pół pre.
Bank kraj, gal. 4 pre. 
rew. ' m -  yal i.em . 4 i pal pro. 

Tow. kred. ga1. ziem 4 prz.
Bank kzed ziem. 4 s pól prz.

Obllgi z ]  100 m arek (bzz 
Koman. B anka k n ’. 4 i pół prz. 
Comcr B anka kraj. 4 pre.
C oleje 'ckal Banku kraj. 4 orz. 

Pożyczka krai. gai * z r. 1892 4 pr: 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, ■ipr 
‘ożyczki kraj, galic z .1 1905, 4pri 

r*oż kraj. gal. z r. T908 4 pre. (szkol 
oż. kraj. z r. 191 4 i pół prz. 

Poż. kra j. z r. 1914 4 i pół p ri. 
Pożyczk. m, L w o w a  z r. 1806 ł pro. 
Pożyczki m. Lwo sra z r 1909 4 pro

88‘— 90*—
90*- •b O -
83 - Si-—
92— 34 -
94*— 9ó—
90*- 92‘r—
91— 96—
88— 93—
88*- 9 3 * -

■upoan biei.)
86— 88 -
81 — 33—
89— 82 -

u 80*— 82*—
c. 83-— 82-—
:. 80— 82*—
.) 84— 86—

95*50 96-50
86— 83 -

e. 83 - 81 —
8 j — 8 V -

- 80 — 81—

WIADOMOŚCI G IE Ł PO W t,
LwćW, 9 słenpjiSa. ■ 

Na giełdzie zupełny zar*ój, nie zawirto Aa*d< 
■na transr-kcyi, natomiast pora giełda obroty w  
dolarach po znacznie wyższych kurracb

Khrs marek miemeckfch, lei, rubli, franków o- 
raz czeskich koron, niezinńe&iony.

Wskutek zau sądzenia Dyrehcyi pocztowej w  
Krakowie, odmówiono nołąc-enfa telefonicznego z 
geidą krakowską nawet władzom państwowyrr 
we Lwowie.

Brak wszelkich wiadomość! powoduje chaoty
czna dezon'eiitacyę.

Na ogół kursa ustalone, usposobienie spokoj
ne, ocenienie sytuacy. LadaC tifnt

7 KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 8 lierpnia.

Transakcya

‘ 5 pre. listy E  inka galic.
dia handlu i przeir 

4 5 pre. listy zao t ziemsk.
B rnku  kredyt.

4*5 pre, iisty gal. Tc warz.
kred. zie-nsk.

4 pre. (lrty gal To warz. 
kred. ziemsic.

88—

83—

90 -  

93—

88—  93—

86—  88—
Ak^yp bankowe:

Papiery lokacyjne.
—•_ O fiar. Żądano

4 pre. poż. kruj. z r. 1893 80— 82—
4 „ „ ,,  szk o ln :. - - • z r. 1908 82— 8 4 - -’ “ “ 4-5 pre. póz. kraj. z HM 3 84— 86—
4 * 5 ..................... z 1914 86— 38 —
4 pre. poż. m. K rakow a

z r. 1909 80— 8 2 -T ’ 4 pre. poż. m. Lwowa 78— 8 *• -1 •“ 4 5 pre. obi. B anku kraj. 85— 8 —
mam

4 80 — 82—- 4 ,, „ kol, m 77— 79—
4*5 pre. listy z a s t  Banku kr. 93— 95—

* 4 90— 92—
4-5 „ „  .. „ hip. 86— 88 —
4 „ „ 60-IeL „ 83 — 84—

94

Polslii B ank Przero «3Q—
B ank hipoteczny '5 0 —
B ank M ałopolski 553 —
Ziemski Bank k redy t 383—
Pow sz. B ank  k rcJy to  vy

powsz. T. A. 200"—
P ilsk ie  Tow. handl. 390"—
I ind  Sp. ikc. Impoz 2G3
Zieleniewski 1400
Górka, Fabr. cem entu 1351
Siersza, Zakłady górn. 1330
T P. C- -
Polska N afta 1200
.Lemiesz**, fab r m aszyn 1550

450—  
580—  
590—  
410 -

350— ,  
2-, . -  

lo00— 
'- ’50 — 
1430*—

1300*— 
K o j —

W aluty i dewizy nienotoy an<*.

Z  TAKGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 9. sierprira.

(§) Dzisiejszy- f?rg był bardzo silnie obesi ary, 
roiło się tak oa jarzyn jak i od owoców. Ceny by
ły stosunkowo nie wysokie, choć daleko* jeszcze 
do cen taryfowych. Młode kartofle kosztowały po 
8 do 9 mk. za kilogram, choć cena taryf- iwa w y
nosi 6 mk., a tylko w gram em 'a et i niektórych o- 
woca'rniaeh,_jak np. przy ulicy Mikołaja l i  całkiem 
jawnie na wystawie figuruje cena 10 mk. Uśżad 
walki z lichwa spi dalej snem błogosławionych,

---- ----------- "
1 W y j a f n i o n i a  1 p o r a d y
■  w sprawach ogłeszeń zupełnie bezpłatnie 

c ’straryi, ul. Sokoła 4.
w Admi- ! OGŁOSZENIA m

O d d z i a ł  d l a  o  { l t ; ( o ń
o t-ra rtf  przez ea’y dzień do g o is iu j  7. w,a- s iro a * 

bez przerwy

linoteitwyświetić „ C H 1 N ^ R A M 1
o a  10  d o  1 2  s ie rp n ia  b . r.

tlili
5  akt

■kia K C l f W S  I T R I l f M  w e*- M 1 leontyna k0hnberq. 
.T L , r V I A W  L n l I L N s  Ncdto: TYG9DNIX GAUH0NTA

Dziś PREMIERA mmlii tafji “ 5 ty %
n a R i M H M n n  ze s łyn n ą  g w ia z d  filwi.wygrana mmi m s .

i POSADY I PRĄCI
S .u d e r t  z p ią te ' k lasy g im naz ja lne j, w  iny od  w >jskc> 

poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia do Admini it- i 
cyi pod „Posada*4. 3965

i KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1
Srebro stołow e, kom plet na  12 os >b, Jw skórzanej ka

secie — sprzedam . W incentego Pola  3, orzw i 4 od 
godz. 2 —4. 3947

Odkupię lub w ynjim ję in te res  na pryncypalnej nlicy. — 
Zgł szenia po t „Ślęlep* w  Admin. 3962

‘ła s z c z  dairsk i r ajm odn e szy , b. rdzo  elegancki, zupeł
nie now y — kanapka, dw a fotele i s tó ł jalonow y, dy
w an p e rs k i-  <k zyjnis do sprzedania: S u p iń sk ieg o 25, 
I. p., c r j w  9. 3963

kam ienicę z ko-r.fo rtem , w  śródm ieściu JCra-Awie, 
zam ienię na kam ienicę w e Lwowie. Czyk, Kopernik?. I, 
1L p., nad  apteką, od 5 —7. 3364

Apteka w  n, ejsc: wości kąpielowej godzm a jazdy koleją 
do Lwow a w raz  z aom em  m urow anym , budynkam i 
go»p. dużym  ogrodem  w arzywnym  i sadem do zam ia
ny za ap tekę  w  m iejscow ość goz*e giimm_zyum. Eliż- 
,<za wiadomość u aptekarza K opiła w  Lubieniu "7 el- 
kim obok Lwowa. * 3837

R O K r a u r a 1
WaZne d a  Pań  i Panów  ! K apelusze w szelkiego rodzaiu 

p rzerab ia  najstaranniej na najnow sze formy. P ierw sza 
k ra j-w n  fabryka kapeluszy słom kow ych i f lcowych 
• udolfa N euw elta. Lwów, B ale—iwa 3, w łasny ginach 
fabryczny, stacya tram w aju  H . G. 2ó65

^ I S S I S S S S I t  E 3 I7  |

1 W I N A 1

l :

W IGIERSKIE I AUSTRYACKIE . J 
PO NA mŹSKYCH CSNACH POLECA ■  
H A H D uL H B A B A Yf I fU lT Y

E C M U N D A  R I S O L i * !  5
WE LWC1Y2E, RUTOWSKIEOO ? J

i ("ESZKANIA. L A IU U , SKLEPY 1
Poszukaje się willi we Lw~wio bkzko tram w aju  z kom' 

fortem  i możliwie ze stsjn ią , lub pom ierzkania Z 3-cli 
p  koi i kuchnią zaraz do wynajęcia. P isem ne zgłosze
nia i  podaniem w arunków, przyjm uje z grze cznoici p. 
Raszkow ski, Ł yczakow ska 10 U. p. 9838

M ieszk an ia  -k- rzukuję blizke 1 * iv. aj 4 pokoje z kom 
fortom , ogródbk, zg .szenia: „Pilot" B a to reg - 4. 9924

Jeszcze tylko

d z l e s i e ^  d n i c t a s
nrzyjmujo ny głoszenia ma
trym onialne do iedyaego w  

PoUce pism a
, P o r t u n y “.

R edakcya : K raków, Ry
nek gł. 11, 'TarLiawp „Pro- 
m .eń ', ^ i iJo k  19, Lwów 1 > 
gionów  21. 3891

0 D K 0 7 I Ć

P R Z E D P Ł A T Ę !

P R Z  J  C Z Y T A J C I E
=  N A J Ś W I E Ż S Ż T  N T 7 M E R  =

SZCZUTKA!
t r  najpoczytniejsry dziś tygo- 

1, dr.ik satyryczny w P o l s c e ,
to n ie z a w is ły  organ satyry 

1, p o l i ty c z n e j ,------------------- —
to najm. lektura w sez, podróży 

i» w góry, nad morze i do zdrojow.

PRI5NUNERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w A dm irrstidcyi, Lwów, 
uL S oko ła  1. 4, tudzież  we wszystkich 
B iurach dzienniKŁ^ki ch i trafikach.

E K L A M A
jt i t t m  i p iis !!
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